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Związki przejęły akcje i nawiązały kontakt z inspektoratem pracy 


Dyrekcja KEŁ. 


ma już w środę wypuścić ma m: 


" 4 1 


wagony, kierowane przez konirolciów 


a dwuch biegunach 


Strejk tramwajarzy od chwi- 
li wybuchu tkwił na martwym 
punkcie. Tramwajarze byli i są 

zdania, że dzieje im się ogrom- 
na krzywda, gdyż reorganiza:!a 
pracy, zniesienie ciągłości słnż- 
by i wprowadzenie innych pua- 
któw, objętych ostatnim okólni 
kiem dyrekcji KEŁ., jest w rze- 
czywisłtości 
obniżeniem płae o kilkanaście 
procent i przekreśleniem zasady 

8-miogodzinnego dnia praey. 


Dyrekcja natomiast, a za nią 
również inspekcja pracy, twier 
dzi, że 

okólnik musi wejść w życie, 
ponieważ uparży jest na rozpo 
rządzeniu ministerstwa  praev. 
Sytuację pogarszał? znacznie 
fakt, że kowassja strejkowa, wy- 
brana przez ogół w ubiegłym 
tygodniu, nie może nawiązać 
bezpośredniego kontaktu z dy- 
rekcją i odnośnymi czynnika- 
mi. 

To osobliwe polożenie komi- 
sji skłoniło ją do 

zrewidowania taktyki. 


W dniu wczorajszym komisja 
strejkowa 
zwróciła się do związków 
zawodowych z propozycją 
współdziałania. 


W sprawie tej odbyło się wczo- 
raj kilka posiedzeń w związ- 
kach, na których jednak kwe- 
stji nie rozstrzygnięto. Dopiero 
w godzinach południowych na- 
stąpił 

poważny zwroł w całej sytuacji. 


List plebiscyfowy 


Oto do zarządów związków 
tramwajowych, działających na 
terenie Łodzi, klasowego i 
„Pracy“, zwrócili się zrzeszeni 
tramwajarze z t. zw. listem ple- 
biscytowym, zawierającym kil- 
kaset podpisów  strejkujących, 
domagając się kategorycznie, a- 
by organizacje zawodowe roz- 
poczęły na własną rękę nieza- 
leżnie od komisji strejkowej, 
pertraktacje w sprawie zlikwi- 
dowania obecnego konfliktu z 
dyrekeją KEŁ. Delegacja tram- 
wajarzy oświadczyła zarządom 
obydwu związków, że 
ogół pragnie aby zatarg ruszył 

wreszcie z martwego punktu. 

Pracownicy tramwajów za 
czas strejku nie otrzymują wy- 
nagrodzenia, nie wszyscy mają 
środki na utrzymanie, 


Na podstawie wspomnianego 
listu plebiseytowego zwo'ane zo 
stały w godzinach popołudnio- 
wych 
ogólne zebrania tramwajarzy 

srzeszonych w związkach, 


liczących łącznie przeszło 700 
na ogólną liczbę 1450 pracow- 
ników. 


Klasowcy 


Na zebraniu w klasowym 
związku praeowników instytu- 
cji użyteczności publicznej (ul. 
Piotrkowska 58) wywiązała się 
obszerna dyskusja, w wyniku 
której postanowiono, niezależ- 
nie od istniejącej komisji strej- 
kowej, 
powierzyć rozpoczęcie. i prowa- 
dzenie pertraktaeji zarządom 

związków zawodowych. 

O uchwale tej poinformowa- 
no inspektora pracy III okręgu. 


„Pra ta" + 


Tymczasem, jak się dowiadu- 
jemy, w związku „Praca“ spra- 


wę przesądzono w inny zgoła 
sposób, postanawiając przyjąć 
propozycję komisji strejkowej i 
ściśle z nią współdziałać. 
Przedstawiciel „Pracy. p. 
Zubert, zawiadomił jeszcze wczo 
rajszego wieczora insp. Wojt- 
kiewicza, że 
dziś rano o godz. 10-ej przybę- 
dzie na konferencję wraz z de- 
legają komisji strejkowej. 
W klasowych związkach o- 
świadczono nam, że wystąpią 
one również jeszcze dzisiaj do 
inspekcji o zwołanie konferen- 


cji. Uczynią to, gdy tylko na 
liście plebiscytowej figurować 


będą nazwiska i 
podpisy 360 tramwajarzy. 
Ponieważ związek (masowy 
odrzucił propozycje "komisji ji 


sja będzie w niej współdziałała, 
obecnie tramwajarzy 
reprezentować będą dwie grupy 
z których każda usiłować bę- 
dzie prowadzić pertraktacje we 
wlasnym zakresie, 

Najprawdopodobniej  sytua- 
cja wykrystalizuje się dopiero 
w ciągu dnia dzisiejszego. 


Powrót do odrzuconej 
koncepcji 


W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że komisja strejkowa 
wraz z „Pracą“ zaprosiły na 
dziś rano zarząd związku klaso- 
wego, celem omówienia możli- 
wości zorganizowania 

komisji międzyzwiązkowej 


|strejkowe ej, oświadczając, że "nie | PTZY udziale delegatów komisji 


chce przyjąć na siebie odpowie- | Strejkowej. 


dzialności za akeję, o ile komi- 


Wobec zmiany łc i. ewen 
A J 


Żółia awaniura 


na pienum 66 


GENEWA, 25. 1. (PAT). Dziś ra 
no pod przewodnictwem Paul 
Boncotra rozpoczęła się 66 sesja 
rady ligi narodów, Na wstępnem 
publicznem posiedzeniu lord Cecil 
dał wyraz żalowi z powodu nie- 
obecności ministra Brianda, 


Min. Zaleski, przypomniawszy, 
że jest tym z członków rady, któ- 
ry najdłużej, bo w ciągu 6 lat miał 
okazję współpracować w radzie 
z- Briandem i podkreśliwszy przy- 
jaźń osobistą, łaczacą go z nim, 
również stosunki, łączące oba kra- 
je, przyłączył. się do słów lorda 
Cecila, 


Podobnież i inni członkowie ra- 
dy. W ten sposób posiedzenie rady 
przybrało charakter manifestacji 
na cześć Brianda. Następnie rada 
załatwiła szereg spraw drobniej- 
szej wagi i odroczyła się do połud 
nia. 


M n żurski kocioł 


Popoludniowe posiedzenie wypeł 
niła całkowicie debata nad sprawą 
mandżurską. Na wstępie przewod- 
niczący Boncour przedstawił roz- 
wój wypadków w Mandżurji od 10 
grudnia. Delegat Chin Yen wygło- 
sił przemówienie, w którem ostro 
KRYTYKOWAŁ POSTĘPOWANIE 
JAPONJI. W ostatnim okresie od 
10. XII sytuacja znacznie się po- 
gorszyłą ze względu na dalsze po- 
suwanie się wojsk japońskich, któ 
re przekroczyły granicę mandżur- 
ską, a także przez  okupowanie 


miast chińskich, w szczególności 


sesji rady 


Szanghaju. Delegat Chin jest roz- 
goryczony faktem, że KOMISJA 
STUDJÓW DOTĄD NIE WYJE- 
CHAŁA do Mandżurji. W konse- 
kwencji mówca stwierdza, z każ- 
dym dniem staje się coraz bardziej 
koniecznem wykorzystanie  wszel- 


kich możliwości, jakie daje pakt 
ligi narodów. 
Przemówienie delegata Chin, 


aczkolwiek wygłoszone w ostrej 
formie, nie zawierało żadnych kon 
kretnych wniosków. 


Delegat Japonji Sato polemizo- 
wał z delegatem Chin, wskazując 
na techniczną niemożliwość, by 
wojska japońskie, liczące tylko 25 
tys. ludzi, mogły faktycznie oku- 
pować Mandżurję. Zajęcie  Czin- 
Czau było logicznem zakończe- 
niem akcji wojsk japońskich, u- 
sprawiedliwionem względami ge- 
ograficznemi i strategicznemi. 


Przewodniczący Boncour wyraził 


Strejk powszechny 
ogarnął Seville 

SEVILLA, 25 stycznia, (Pat.) 
Wybuch? tu strejk powszechny. 
Wszelką pracę wstrzymano. — 
Władze wydały szereg zarzą- 
dzeń, mających na celu ochronę 
bezpieczeństwa. W  Valencji 
strejk generalny naogół zawiódł 
Jednak w porcie praca ustała 
zupelnie. W dziedzinie komu- 
nikacyjnej są poważne braki. 


ligi narodów 


przekonanie, że rada powinna. się 
ograniczyć jedynie do rozpatrze- 
nia nowych faktów, jakie zdarzy- 
ły się od 10 grudnia. Ze względu 
na późną porę dyskusję odroczono 
do jutra. 


Bez Briininga 
i Grandieso 


GENEWA, 25, 1. Szef rządu nie 
mieckiego i minister spraw zagra- 
nicznych dr. Bruening do Genewy 
nie przybył, Nie przybył również 
włoski minister spraw zagranicz- 
nych, p. Grandi. 


Min. Grandiego zastępuje mini- 
ster pełnomocny p. Rosso, a dr. 
Brueninga min.  Weissdcker, 
poseł niemiecki w Oslo, były szef 
sekcji rozbrojeniowej. 


Liga bez pałaen 


GENEWA, 25, 1. (PAT). — Ko- 
misja kontrolna ligi narodów, wo- 
bec trudności finansowych, wyni- 


kłych z niewypłacenia składek 
członkowskich przez szereg 


państw członków — ligi, uchwaliła, 
że ze względów oszczędnościowych 
należy przerwać budowę nowego 
pałacu ligi. 


Zgon matki 
ministra Zaleskiego 


WARSZAWA, 25, 1. (PAT). W 
dniu wczorajszym zmarła matka 
ministra spraw zagranicznych An- 
na Szczęsnowa Zaleska, przeżyw- 
szy lat 71. 


tualność poparcia tramwajarzy 
strejkiem przez pracowników 
dojazdówek i innych gałęzi pra 
cy odstiuwa się na dalszy plan. 


Dyrekcja nie czeka 


Dyrekcja tramwajów pracuje 
energicznie nad uruchomieniem 
komunikacji w mieście. W dal- 
szym ciągu 
odbywa się w remiząch tram 
wajowych przyjmowanie no- 

wych pracowników, 
którzy są w przyśpieszonem tem 
pie szkoleni przez specjalnych 
instruktorów. 


Według oświadezenia dyrek- 
tora Ringa najdalej w czwariek 
"a może 
w środę, dyrekcją wypaści n: 

ulice pierwsze wagony 
tramwajowe, Nowi pracownic; 
zajmą stanowiska konduktorów 
zaś kontrolerzy staną przy mo- 
torach. 


W pierwszych dniach iram- 
waje obsługiwać będą tylka 
kilka linji, a przedewszystkiem 
ulicę Piotrkowską. 


Dyrekcja przypuszcza, że w 
dniu uruchomienia tramwajów 
przez nowe siły, 

strejk się zaiamie i większa 

ezęść starych pracowników 

zgłosi się do pracy. 

Zapytany przez nas dyr. Ring 
czy dyrekcja zgodziłaby się w 
obecnym stanie rzeczy na arbi- 
traż rządowy, oświadczył nam 
co następuje: 


— Przecież w całym zatargu 
chodzi © wprowadzenie w ayee 
rozporządzenia ministerjalnego 
Jakże więc może tu być mówá 
o arbitrażu? 

Musimy postąpić tak, jak chee 
rozporządzenie, 

I tu nie pomogą żadne 
traktacje. 


Rząd interweniuje? 


Jak nam komunikuje 
warszawski korespondent, 
wtorek 


wyjeżdża do Łodzi dyrektor de: 
partamentu pracy w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej 
p. Ulanowski, celem poinformo 
wania się na miejscu o przebie- 
gu i istocie zatargu w tramwa- 
jach łódzkich. 

Jak wiadomo, okręgowy in- 
spektor p. Wojtkiewicz pozosta 
je stale w kontakcie z g'ówne 
inspekcją pracy, oraz z ministe! 
stwem. Jaką rolę zechce ode 
grać w obecnym zatargu dyr. 
Ulanowski, trudno przewidzieć 
W każdym razie wydaje się, że 
koncepcja arbitrażu rządowego 

3 będzie wysunięta, 

zy zostanie przyjęta — 
każą najbliższe godziny, yé 


per- 


nasz 
we 
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Czy Hoover bedzie znów wybrany? 


Herhert Hoover ma być po- 
nownie wystawiony jako kan- 
dydat na prezydenta przez za- 
rząd  partji repnblikańskiej. 
Wiadomość o tej decyzji repu- 
blikanów może wywałać w Eu- 
ropie pewne zdumienie, albo- 
wiem popularność Hoovera w 
Stanach Zjednoczonych dozna- 
ła ostatnio znacznego uszczerb- 
ku, a kampanja prasowa prze- 
ciw niemu prowadzona, jest z 
wielu stron, nietylko przez or- 
gany prasy demokratycznej, z 
ogromnym rozmachem i na- 
kładem sarkazmu, oraz krytyki. 
Na Hoover'a sypały się do cza- 
su wielkiego krachu giełdowe- 
go liczne zarzuty i oskarżenia; 
przedstawiano go jako niedołę- 
ge, oportuniste, człowieka bez 
charakteru, nie orjentującego 
się w sytuacji, odmówiono mu 
tych wszystkiech zalet, jakie 
odnajdywano w nim w okresie 
trwającej prosperity, 

Partja republikańska, nie li- 
cząc się jednak z akcją anti- 
hooverowską, postanowiła po- 
próbować szezęścia i — opiera 
jae się na tradycji politycznej 


— wystawić ponownie kandy- | Komunistycznej, 


daturę Hoover'a przy wyborach 
na prezydenta. Tradycja wybor 
cza 
p-lega na tem, 
rej kandydat sprawuje urząd 
prezydenta, może wystawić go 
ponownie przy wyhorach dla 
stwierdzenia, iż ocenia  jega 
działalność i charakter jako po 
zyływne wartości w życiu poli- 
tycznem kraju. Ta sama trady 
cja zezwala na to. aby prezydent 
Stanów pozostawał z woli wy- 
borców przez dwa okresy na 
swem stanowisku, co nie było 
zjawiskiem rzadkiem w historji 
Słanów Zjednoczonych. 


Pozatem w politfycznem ży- 
ciu Ameryki ohowiązuje prze- 
niesiona z Anglji i wspólna 
anglosasom zasada fair-play; 
pozostawienia najbardziej ata- 
kowanemu dzialaczowi poli- 
tycznemu i mężowi słanu szan- 
sy odegrania się. Z właściwym 
przytem  amerykanom _pociąe 
giem do hazardu i ryzyka, klu- 
by polityczne rachują na pe- 
wien efekt psychologiczny, ja- 
ki może sprawić postawienie 
kandydatury człowieka najbar- 
dziej atakowanego i ośmiesza: 
nego za jego dzialalność poli- 
tyczną. Rozumowanie to pole- 
ga na przypuszczeniu, iż prze- 
ciętiny wyborca, ów „człowiek 
z ulicy*, powie sobie w takim 
wypadku: „Skoro wywalają na 
kandydata takie fury inwek- 
tyw i oskarżeń, niemożliwem 
jest, aby wszystko bylo praw- 
da“. Rozumowanie to wyrosło 
organicznie na gruncie akcji 
wyhorczej w Ameryce, która 
prowadzona jest z eałą bez- 


Tragedia A 


w Stanach Zjednoczonych, Szczegóły te czyta się jak po- 
iż partja, kłó-| wieść fantastyczną. 


i 
1 


względnością, jaka cechuje bu-| lecz I metod zwalczania kryzy- 
siness amerykański. Przeciwni-| su. Próba wyszukania nowego 
kowi zarzuca się wszystko, i to | kandydata - republikanina do 
eo popełnił i to, o czem mu się | fotelu w Białym Domu mogła- 
aawet nie śniło. by doprowadzić, wobec ostrej 

Prócz tego w motywach, któ- | różnicy zdań, poglądów i kie- 
remi kierowali się przywódey | ""nków, do rozłamu w partii. 
republikanów, głosując za po-| A wówczas żaden cud nie uchro 
nowuą kandydaturą Hoover'a, | niby republikanów przed klę 
dominowała jeszcze obawa ©0|ską wyborczą, przed zdystanśo 
los partji jako eałości w razie | waniem ich przez demokratów. 
obioru nowego kandydata. W| «zas pozostający do wybo- 
łonie partji republikańskiej ist-| rów usiłuje — wobec przesą- 
nieją dość silne animozje i ten | dzonej już decyzji w partji re- 
dencje przeciwstawne na tle | publikańskiej — wyzyskać Bia 


nietylko  kwestji 


Tajemnicze porwa... 


Piękna kobieta -- agentka rządu moskiewskiego -- < 


Bukareszt, w styczniu. 

Prasa rumuńska dopiero o- 
beenie opisuje szczegóły wykry 
cia tajnei organizacji kommi- 
stycznej, która nslłowała por- 
wać wybitnego eztonka partji 
który zdra- 
dził Sowiety, a którego nazwi- 
sko policja rumuńska dotych- 
czas utrzymuje w. tajemnicy. 


Głównem zadaniem terory- 
stów sowieckich było ująć ży- 
wą: ofiarę. Policja sowiecka 


prohibicji, |ły Dom 


dla wykorzystania 


wszelkich szans, które mogłyby 
polepszyć sytuację. W pierw- 
szym więe rzędzie prezydent | 
rząd pracują nad zastosowa- 
niem środków i poczynań fi- 
nuansowych, które wpłynęłyby 
na sparaliżowanie skutków de- 


flacji, nie wchodząt  przytem 
na drogę obniżania wartości 


waluty, f. į inflacji dolara, Na- 
tomiast — i to z calą energjia — 
przystąpił rząd do t. zw. infla- 
cji kredytowej, której celem 
ma być upłynnienie „zamrożo- 
nych* aktywów, ożywienie han 
dlu i przemysłu. Przemysł ży 


usidlić wroga Sowietów 


piękną kobietę, którą poznał 
w Paryżu; kokietowała go i chę 
tnieby z nim zawarła znajo- 
mość. Ścigany zrozumiał, że 
znów zagraża mu niebezpie- 
czeńdtwo i że trzeba dalej ucie 
kać. 


Aczkolwiek sowieccy terorv- 
ści mieli polecenie nawet za- 
mordować prześladowanego, 
starali się jednak ująć go żyw- 
cem. Próbowali tak uczynić 
tylko dlatego, że obiecano im 1 
miljon dolarów, jeśli uda im 


(GPU.), otrzymawszy informa- | Się Żywa ofiarę dostarczyć do 
cje, že prześladowana osoba| Odessy; podczas ady za trupa 


ma się na baczności i poczyna mieli otrzymać. tylko pół 
działać na szkodę całego syste- | miljona. 

mu sowieckiego, zagrażając ró s99 

wnozześnie Stalinowi, wydała Lek.-dent. 


terorystom nowy rozkaz. Tero- 
ryści mieli ująć prześladowaną 
osobę za wszelką cenę, chociaż 
dy martwą. Sowietom chodziło 
o sprzątnięcie niebezpiecznego 
ich wroya, 
Pogoń rozpoczęła się w Pa- 
ryżu. Do sprawy wplątana zo- 
stała również piękna kobieta. 
której nazwiska * się również 
nie wysnienta. dama w kostju- 
mie beige. Mężezyźni nie po- 
trafili jej się oprzeć. Plan jed- 
nak się nie udał. Prześladowa- 
ny potrafił bvć nieczuły na 
wdzięki czarujązej niewiasty i 
próbę tę uważał 
przestrogę. 
Wynajętą kobietę omijał i 
niezwłocznie wyjechał do Ber- 
üna, zdzie zamieszkał w hotelu 
na Kurfuerstendamm. Tam 
raz pierwszy mógł stwierdzić, 
ġe rzeczywiście jest ścigany, 
przekonawszy się, kto są sąsie- 
dzi w przyległych pokojach. Po 
prawej stronie mieszkał niezna 
nv baron węgierski, naprzeciw 
wielki przemysłowiec 
ski. a po lewej stronie jakaś 
piękna kobieta, która przybyła 
w  łowerzystwie nadzwyczaj 
ciekawego mężczyzny, bowiem 
według paszportu miał liczyć 
50 lat, podczas gdy w rzyczywi 
stości mógł na wygląd mieć 
najwyżej 35. 
ny ten człowiek ulokował ową 
damę., natychmiast 
Tego samego wieczora prześla- 
Jowany znów spotkał w hotelu 


za pierwszą 


angiel- | 


Jak tylko niezna- | dociekań, 


H. Lewita-Fuciis 


Piotrkowska 50 


| mu, 


wi nadzieję, iż akcja nowej i»- 
stytucji kredytowej i rozszerze 
nie działalności banków fede 
ralnych przyczyni się do wzro- 
stu produkcji, podniesienia cen 
i ożywienia na rynku wewnętrz 
nym. Możliwości częściowego 
powrotu prosperity mogłyby, w 
razie urzeczywistnienia się, po- 
prawić znacznie szansę ponow- 
nego obioru Hoocvr'a na stano- 
wisko prezydenta, gdyż w wa- 
runkach obecnych — przy pa 
nującej depresji i kozrobociu— 
sa one, przyznać ©. trzeba, nie- 


zbyt wielkie. R. E. 


WYM 3 
Aga 
Prześladowany wyjechał zjze swą oliarą na moslku paros 
Berlina do Wiednia, a po krót-|ca, ale w tej sumej chwili poja- 


kiem zatrzymaniu się w Wied- 
niu do Bukaresztu. Tymczasem 
policja wszystkich państw  po- 
wiadomiona została o tem, że 
teroryści sowieccy go ścigają. 
Przybył do Bukaresztu z tą my 
ślą i przeświadczeniem. że zdo- 
łał zatrzeć za sobą ślady lub 
przynajmniej zmylić mprześla 
dowców, Ale zawiódł się. 
Teroryści dowiedzieli się wkrót 
ce o jego pobycie w Bukaresz- 
cie,  Rumuńska tajna policja. 
która miała ściste wiadomości, 
porozumiała się ze ściganym 
starannie go śledziła. Po mie- 
siącu stwierdzono, że teroryści 
wiedzą o jego pobycie w Buka- 


reszcie. Prześladowany otrzy- 
mał bowiem telegram od swej 
krewnej, w którym ta donosi 


że przybędzie z Konstanty- 
nopoła do. Konstancji, gdzie 
pragnęłaby się z nim spotkać. 
Uświadomił sobie zaraz, że te- 


Przyjmuje od 11—1 i od 3—6.;legram jest tylko pułapką. Po- 


licja jednak poleciła mu aby się 
udał do Konstancji. Do Kon- 


Powk: Publiczności stancji przybył parowiec pod 


POLECAMY 


Bezkonkureneyjny 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych  arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą 
się wkrótce na naszym ekranie: 


„X-27' 


Reżyserji słynnego Sternberga 
z niezrównaną Marleną Dietrich 


„Madame Szatan“ 


Gigantyczne arcydzieło Króla reżyse- 
rów Cecil B. de MILLE'A. 


„KOCHANKA GENERAŁA” 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trójkąta 
małżeńskiego. Odwieczny problem 
DLACZEGO KOBIETA 
ZDRADZA 


wyjechał. | Dalszy ciąg repertuaru w jutrzej- 


szym numerze! 


mer 


flagą grecką. „Fiłomela*, jak 
się nazywał okręt, bawiła. tam 


repertuar | już kilkakrotnie, a władzom ru- 


muńskim jest dobrze znana. 
Prześladowany wobec tego 
przybył do Konstancji i zamie- 
szkał w hotelu Palace. O godzi- 
nie pół do szóstej rano, kiedy 
to według telegramu miała do 
portu przybyć jego krewma, wy 
szedł przed hotel, aby następnie 
udać się do portu. Przed hote- 
lem stal samochód, przygoto- 
wany przez terorystów, który 
miał dowieźć żywego lub mar- 
twego jeńca na pokład „ Filo- 
mely“, Parowiec był gotowy do 
odjazdu. Samochód podążył za 
prześladowanym, którego po- 
chwycono i wciągnięto do auta. 
W ślad za terorystami w 3-ch 
autach podążyli detektywi i po 
licjanci. W miejscu, gdzie stała 
„Filomela* ukryty był oddział 
policji Samochód  terorystów 
pędził wprost na mostek parow 
ca. Nagle samochód stanął, 
drzwi się otwarły, wyszło 3-ch 
terorystów, którzy następnie 
wyciągali z auta skrępowanego 
człowieka. Już znajdowali się 


Theodora Dreisera. 
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wila się policja, która natych- 
miast skrępowała lercrysłów j 
uwolniła ofiarę. Następnie prze 
prowadziła rewizję na parowew. 
w wyniku której kilka podej 
rzanych osób aresztowano. 
Wszyscy aresztowani odslu- 
wieni zostali do Konstancji nu 
główny posterunek tajnej poli- 
cji, Pomiędzy  aresztowanymi 
znajduje się kapitan okręin 
Katapow, dwuch oficerów ma 
rynarki oraz młoda, piękna ko 
bieta, która występowała już w 


: Paryżu i Berlinie. Aresztowani 


przyznali się, że przybyli do 
Rumunji na rozkaz moskiev 
skiej GPU., aby ująć „zdrajcę 
który zdradzał tajemnice so 
wieckie, W akcji brali udzia! 
najzdolniejsi agenci sowieccy 
pomiędzy którymi są podobnn 
również osoby, które organizo- 
wały porwanie generała Kutje- 
powa. Śledztwo jest w toku. 
Okręt ..Filomela'* został urzeda 
wo opieczętowany i znajduje 
się pod dozorem  rumuiskiech 
władz portowych. Do poselstwa 
greckiego<zwrócono się z proś- 
bą, aby pozwolono przeprowa- 
dzić gruntowną rewizję na okrę 
cie, bowiem dopiero po tej re- 
wizji można będzie orzec, co z 
okrętem tym się stanie. 


Teroryści sowieccy przekona 
ni byli, że plan uda się im w 
zupełności. Nie przypuszczali 
że są śledzeni, o czem świadczy 
fąkt, że szef wywiadu sowiec- 
kiego w Wiedniu, który tów- 
nież przybył do Konstancji wy- 
stosował do swych współpraco 
wników w Wiedniu telegram 
mastępującej treści: „Wszystko 
w porządku, sprawa się mda". 
Telegram ten przejęła policja. 
ale w wyjeździe szefa wywiadu 
sowieckiego z powrotem do 
Wiednia nie czyniono żadnych 
przeszkód, aby nie zdradzić, że 
teroryści są śledzeni. 

W ten sposób udało się poli- 
cji rumuńskiej uniemożliwić 
porwanie wybitnego rosjanina, 


który zdunicmi Sewiełów, tak 
niebezpieczny jost dla ich re- 
żymu. 
R. Wał, 
DMO ERA 


Nr.26 


Naród czeski 


żąda powszechnego 
rozbrojenia 


Jak donosi „Ceske Slovo”, odby 
wa się w Czechosłowacji zbieranie 
podpisów pod petycję, Żądającą 
powszechnego rozbrojenia. Akcję 
tę zainicjowałą „Kobieca liga po- 
koju i wolności”. Dotychczas ze- 
brano 300,000 pojedyńczych i 
400,000 zbiorowych podpisów. Or- 
ganizatorzy zakupili specjalną 
skrzynię z Gór Olbrzymich, sw któ 
rej podpisy wysłane będą do Geue 
wy. Skrzynia nosi napis: „My niżej 
podpisani obywatele czechosłowac 
cy. chcemy polityki życia, a nie 
polityki śmierci”. Podpisy, zawinię 
te w szandar czeski, włożone zosta 
ną do skrzyni. Przy uroczystem 
wyslaniu obecni będą członkowie 
rząd. 


Źniwiarka bawełniana 


WASZYNGTON. 25. 1. Z depar 
tamentu pracy dochodzą  wiado- 
mości o skonstruowaniu Źniwiarki 
hawełnianej, której stosowanie sta 
nowi przewrót w zbieraniu baweł- 
ny. Nowa maszyna, która uważa- 
na jest za największy wynalazek 
od czasu dokonanego przed stu la- 
ty odkrycia przez Whitneya maszy 
ny do oczyszczania bawełny z ziar 
na, wykonywuje w ciągu 3 godzin 
pracę, do dokonania której trzeba 
T2 godzin pracy ludzkiej. 


- Na wyścigi 
wpłacają anglicy podatki 


LONDYN, 25. I. — Run patrjo- 
tycznych anglików na urzędy po- 
datkowe, gdzie wpłacają oni swe 
podatki z góry, przybiera ną mo- 
cy. W ubiegłym tygodniu wpłaco- 
no 28,5 miljonów funtów  podat- 
ku dochodowego, w porównaniu do 
10,5 miljonów w tym samym cza- 
sokresie roku ubiegłego. 


zawód konsula 
włoskiego 


należy do najniebez- 
pieczniejszych 
Zamach na włoskiego konsula 
w Paryżu. Skłonił władze włoskie, 
jak podaje „Popolo d'Italia” do 
przeprowadzenia statystyki zama- 
chów antyfaszystowskich, których 
dokonano na włoskich reprezentan 
tów zagranicą. W czasie około 40 
miesięcy dokonano 23 zamachów, 
przyczem zabitych zostało 14 osób 
a rannych 65, Zamachy odbyły się 
w 12 francuskich, 6 amerykań- 
skich, 3 szwajcarskich i 2 belgij- 
skich miastach. Konsul włoski — 
to człowiek wiecznie zagroż 
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26 1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


—— 


Pakt polsko-sowiecki 


MOSKWA, 25, 1. (PAT). Dziś 
około godziny 19 w ludowym ko- 
misarjącie spraw zagranicznych pa 
rafowany został tekst paktu o nie 
agresji między Polską a ZSRR. Ze 
strany Polski pakt paratował posel 
Rzplitej w Moskwie min. Stanisław 
Patek, zaś ze strony Sowietów lu- 
dowy komisarz spraw zagranicz- 
uych Litwinow. Pakt składa się ze 
wstępu, 8 artykułów i 2 protoku- 
łów dodatkowych. 


MOSKWA, 25, 1. (PAT). Parafo 
wany dziś pakt o nieagresji między 
Polską a Sowietami, przedstawia 
się jak następuje: 

We wstępie obie strony podpisu 
jące stwierdzają chęć utrzymania 
istniejącego między niemi pokoju, 
stanowiącego wybitny czynnik za- 
chowania pokoju powszechnego; 
stwierdzają, że traktat pokoju z r. 
1921 pozostaje nadal podstawą 


ich wzajemnych stosunków i zebo- 


międzynarodowych oraz usunięcie 
tego wszystkiego, co sprzeciwiało- 
by się normalnym stosunkom mię- 
dzy państwami, stanowi najważ- 
niejszy środek na drodze do tego 
celu; oświadczają, że żadne z do- 
tychczasowych zobowiązań nie sta 
nowi przeszkody w rozwoju poko- 
jowych stosunków i nie znajduje 
się w sprzeczności z zawieranyn: 


NNS 


Niemcy pra na wschód 


Nacjonaliści berlińscy „sji rgg nP BOSTER 
do morza, ale przy pomocy.. linji kcolejowuyc 


PARYŻ, 25. 1, — PAT. — Ba- 
wiący w Berlinie redaktor politycz 
ny „Paris Midi” Gabriel Perreux, 
rozmawiał z jednym z wybitnych 
przedstawicieli partji Hugenberga 
dr. Quatzem o granicach wschod- 
nich Rzeszy. Zdaniem dr. Quatza, 
są one niemożliwe, 

— Przypuściwszy nawet, że zgo 
dzonoby się na ich zmodyfikowa- 
nie, co nie jest bynajmniej dowie- 
dzione, że tak będzie, jakiehy pan 
zaproponował rekompensaty? 

— To nie nasza rzecz — odpo- 
wiedział dr, Quatz, — Jest to kwe 
stja, która musi być rozstrzygnię- 
ta pomiędzy Francją a Polską. 

— Lecz Polsce potrzebny jest 
dostęp do morza. Cóż pan o tem 
myśli? 

— Zaiste, nie zaprzeczam, lecz 
czyż nie można. zapewnić jej dostę 
pu do morza przez udzielenie wol- 
nego portu w Gdańsku, czy w Gdy 
ni, przyznając jej prawa do linji 


kelejowych, przecinających Prusy 


Wschodnie, _ umiędzynarodowienie 
Wisły. Jest jeszcze i Coś-niecoś do 
zrobienia na Litwie — na terenie 


Kłzjpedy, lecz to nas nie obckodzi, 
lecz dwa porty w tej dzielnicy: 
Gdańsk i Gdynia — w każdym 
razie zbyt wiele, 

— Przypuszczam przez chwilę 
— mówi dależ p. Perreux — że u- 
czynione zostanie zadość waszym 
żądaniom. Lecz wówczas czy nie 
zażadacie w dalszym ciągu Alza- 
cji i Lotaryngji, a po nici Bur- 
gundji itd., be ja wiem, czego jesz- 
cze! 


Nie odpowiedział dr. 
Quatz, — Lotaryngja jest francu- 
ska, niema ce do tego żadnych 
wątpliwości. Alzacja natomiast jest 
niemiecka, lecz pozostaje w wa- 
szem posiadaniu i pod rządami już 
cd tak dawna... Wschód to nasz 
kierunek normalny i tylko wtedy, 
kiedy Francja nie chce pozwolić, 


ażebyśmy się w tym kierunku roz- 
wijali, zwracamy nasz wzrok na 
zachód. 

— Jak pan sobie wyobraża — 
zapytuje dalej Perreux — rewizję 
traktatu wersalskiego, Czy w for- 
mie obszernej konferencji? 

— Bynajmniej — brzmiała Gd- 
powiedź dr. Quatza. Jest to 
sprawa dotycząca wyłącznie Fran 
cji i Niemiec. Jeszcze raz powta- 
rzam; Jeżeli Francja chce nam 
dać możliwość prowadzenia polity 
ki na wschodzie — porozumienie z 
Niemcami jest możliwe, w przeciw 
nym razie — nie, Francja musi pa 
miętać, że po wszystkie czasy nie 
bedzie mogła tamować tego ruchu 
za pomocą paragrafów traktatu 
wersalskiego. Podobne Stanowisko 
jest możliwe jedynie wtedy, jeże- 
li siła będzie po waszej stronie, a 
Niemcy są słabe. Lecz, czyż tak 
będzie zawsze? kończy dr. 


Quatz, 


Bezrobocie polaków we Francji 


Z trzydziestu tysięcy powróciło do kraju dwadzieścia tysięcy 


PARYŻ, 25, 1. Prasa polska we liem terytorjum franeuskiem zara- 
Francji poświęca w dalszym cią- | dzić klęsce bezrobocia. 


gu wiele miejsca bezrobociu i skut 
kom, jakie ono ma ula wychodź- 
twa polskiego. 

Władze państwowe we Francji 
— zauważa „Dziennik Polski” -— 
przystępują w najbliższym czasie 
do szeroko zakrojonej akcji, mają- 
cej na celu przez zapoczątkowanie 
szeregu robót publicznych na ca- 


Salomonowg wyrok 


w sprawie wymiany obelg 
Polakiewicz — Trąmpczyński 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonuje: i 

Na jednem z posiedzeń sejmu 
pos. Pałakiewicz (BB.) rzucił 
pod adresem p. Trąmpezyńskie- 
$o zarzut, że p. Trąmpczyński 
brał udział w nahożeństwie ża- 
łobnem za spokój duszy morder 
cy prez. Narutowicza, Eligjusza 
Niewiadomskiego. P. Trąmp- 
czyński energicznie temu zga- 
przeczył. W związku z tem zwa 
lano sąd marszałkowski. Wczo- 
raj marsz. Świtalski nadesłał 
klubowi sprawozdawców parla- 
mentarnych odpis wyroku w tej 
sprawie, który opiewa dosłow- 
nie: 

„Sąd marszałkowski w skła- 
dzie pos. Przybylskiego, jako 
superurbitra oraz posłów Bogda 
niego i Jasiukowicza, jako ar- 
hitrów, wydał następujący wy- 
rok; 

1) zarzut pos. Polakiewicza, 
nczyniony p, Trąmpezyrńskiemu 
na posiedzeniu sejmu w dniu 
23 naździernika 1931 roku. że 
tenże brał udział w nabożeń: 


stwie żałobnem, wysnuty został 
przez niego z przesłanek, wska- 
zujących jego dobrą wiarę; 

2) określenie tego zarzutu 
przez p, Trąmpczyńskiego, jako 
nieprawdy, mógłby Polakiewiez 
uważać za naruszenie swej 
czci; 

3) okoliezność, jakoby poseł 
Trąmpczyński istotnić brał u- 
dział w takiem nabożeństwie, 
okazała się w świetle przepro- 
wadzonych przez sąd dowodów 
bezwzględnie nieprawdziwą; 

4) wobec powyższego określe 
nie ze strony p. Trąmpczyńskie- 
go zarzutu pos.  Polakiewicza, 
jako nieprawdy, było subjek- 
tywnie usprawiedliwione. 

Wchee tego sąd uznał: 

a) że przedmiotowe zajście 
bylo jedynie wynikiem niezna- 
jomości prawdziwego stanu rze- 
czy przez pos. Polakiewicza; 

b) ustalił, że wymiana słów 
na posiedzeniu sejmu była wy- 
łącznie nieporozumieniem a nie 
chęcią naruszenia czci której- 
kolwiek ze stron, 


Dziennik stwierdza przy tej 
sposobności, że ustawa o 10-pro- 
centowym kontyngencie robotni- 
ka obcokrajowca przy rozmaitych 
pracach publicznych, finansowa- 
nych przez państwo lub gminy, 
nie została dotąd uchwalona przez 
senat francuski i nie może wobec 
tego obowiązywać przedsiębior- 
ców. 


„Wiarus Polski” przypomina, że 
w grudniu 1930 roku Francja za- 
Żądała 100,000 robotników pol- 
skich na rok 1931.  Kierowany 
szczęśliwem przeczuciem polski u- 
iząd emigracyjny, wyznacrył tylko 
52,000 robotników jako  kontyn- 
gent na rok 1931 do Francji, Co 
więcej urząd emigracyjny wysłał 
do Francji zaledwie 27,748 pol- 
skich wychodźców. 


Z tego względu dziennik uważa, 
że, o ile dziś znajduje się 30,000 
robotników polskich bez pracy i 
do kraju powróciło z powodu bez- 
robocia już okrągłe 20,060, to sta 
ło się to jedynie z winy przedsię- 
biorców francuskich. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
1 weneryeznyeh 
leczenie djafermją i elektroferapja 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 
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ilu polaków ma Paryż 


PARYŻ, 25, 1. Według danych 
oficjalnych, od 1 stycznia do 1 
grudnia 1931 r. przebywało w Pa 
ryżu 66,957 obcokrajowców, czyli 
© 9,000 więcej, aniżeli w roku po- 
przednim. 

Na czele obcokrajowców stoją 
włosi — 18,000, poczem następują 
polacy — 10,280. 


wiązań; wyrażają przekonanie, że , 
pokojowe rozstrzygnięcie sporów | pakt celem rozwinięcia i uzupełnie 


uważane za autentyczne. 


Dysnitarze 


paktem, postanawiają zawrzeć 
nia paktu Kelloga, wprowadzonego 
w życie przez postanowienie mo- 
skiewskie w r. 1929, 

W art. I obie strony konstatują, 
że w ich wzajemnych stosunkach 
WYRZEKAJĄ SIĘ WOJNY, jako 
narzędzia polityki narodowej i zo- 
bowiązują się wzajemnie powstrzy 
mywać od wszelkich działań agre- 
sywnych, za jakie batą poczytywa 
ne akty, naruszające całość tery- 
torjalną i polityczna niezależność 
drugiej strony nawet w tym wy- 
padku, o ileby działania tego ro- 
dzaju miały miejsce bez wypowie- 
dzenia wojny i z uniknięciem wszel 
kich jej przejawów. 

Art. II przewiduje NIEOKAZY- 
WANIE POMOCY PAŃSTWU 
TRZECIEMU, któreby napadło na 
jedną ze stron podpisujących. Gdy 
by jeden z kontrahentów dopuścił 
się agresji w stosunku do państwa 
trzeciego, to drugiemu kontrahen- 
tewi przysługuje prawo wypowie- 
dzenia tego paktu bez uprzedze- 
nia. 

W art. III każda ze stron zo- 
bowiązuje się nie brać udziału w 
porozumieniach z punktu widzenia 
agresywności wyraźnie wrogich w 
stosunku do strony drugiej. 


W myśl art. IV zobowiązania za 
warte w dwu pierwszych artyku- 
łach nie ograniczają międzynarodo 
wych praw i zobowiązań, wynika- 
jących z umów, zawartych przez 
każdą ze stron przed wejściem w 
życie tego paktu, o ile te umowy 
nie zawierają w sobie elemntu agre 
sji. 

Art. V przewiduje POSTĘPO- 
WANIE KONSYLJACYJNE co 
do którego będzie zawarta specjal 
na umowa, która stanowi integral- 
ną część paktu i musi być ratyfiko 
wana jednocześnie z tym paktem. 

W myśl! art. VI pakt BĘDZIE 
RATYFIKOWANY W MOŻLIWIE 
NAJBLIŻSZYM CZASIE, a wytmia 
na dokumentów nastąpi w Warszą 
wie w 30 dni po obustronnej raty- 
fikacji, 

Art. VI. głosi, że pakt zostaje 
ZAWARTY NA 3 LATA z automa 
tycznem przedłużeniem na dalsze 
2 lata, o ile nie nastąpi 6-miesięcz 
ne wypowiedzenie. 


Art. VIII powiada, że pakt spl- 
sany został w JĘZYKU POLSKIM 
i ROSYJSKIM i obydwa teksty są 


TA ” nec 


wileńscy 


będą ukarani za bezczynność I nadużycie władzy 
podczas wybryków antysemickich 


Z Wilna donoszą: 

Prokurator przy sądzie okręga- 
wym po zbadaniu całokształtu ma- 
ferjału w sprawie smutnych zajść 
listopadowych, postanowił wszcząć 
dochodzenie przeciw b. staroście 
grodzkienwi, Iszorze, jego zastępcy 
p. Giżyckiemu oraz trzem komisa- 
rzom policji — Matysiewiczowi — 
komendantowi rezerwy, Dowojnie 
— kierownikowi I komisarjatu i 
Gruszczyńskiemu — kierownikowi 


II komisarjatu. 

Wszyscy wymienieni, prócz P 
Giżyckiego nie pelnią już swych 
poprzednich obowiązków, Komisa- 
rzy policji przeniesiono do innych 
województw. 

Dochodzenie prokuratora w tej 
sprawie będzie sie toczyło w ra- 
mach artykułu 639 K. K. który 
mówi o bezczynności i nadużycin 
władzy przez  funkejonarjuszów 
państwowych. 


Łódź z amunicją wybuchła 


Panika w Szanghaju. 


SZANGHAJ, 25. 1. Wczesnym 
rankiem mieszkańców Szanghaju 
zaałarmowała gwałtowna detona- 
cja. Wśród ludności wybuchła pa 
nika, powszechnie bowiem przy- 
puszczano, że samoloty japońskie 
atakują miasto bombami. 

Jak się okazało, przyczyna deto 
nacji byi wybuch łodzi naładowa- 
nej materjałami wybuchowemi i a- 
munieją. Łódź wyleciała w powie- 
trze w pobliżu koncesji francuskiej 
wraz z całą załogą, Nie ulega 
wątpliwości, że cała załoga wraz z 


— Śmierć 40 ludzi 


robotnikami w liczbie 40 osób zgi 
nęła, 

Łódź miała wyładować trans- 
port w arsenale. Gdyby wybuch 
[nastapi po złożeniu ładunku w 
magazynie, katastrofa przybrałaby 
olbrzymie rozmiary. , 

Do spotęgowaria panicznego na 
stroju w mieście przyczynił się fakt 
że wieczorem w wielkim kinote- 
atrze w strefie międzynarodowej 
znaleziono maszynę piekielną. Salę 
zdołano opróżnić baz paniki i ma 
szynę piekielną usunąć, 
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POSŁA LIBERMANA 


Nr. 26 


na akacdemji w sali Fiiharmonji łódzkiej 


Na uroczystej akademji jubi- | 
leuszowej z powodu 10-lecia 
niemieckiej socjalistycznej par- 
tji pracy w sali filharmonji, o 
czem podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze „Głosu Poranne- | 
go“, wygosił m. in. dłuższą mo 
wę specjalnie przybyły do Ło- | 
dzi, b. więzień brzeski, poseł 
na sejm Herman Liberman. 

Ukazanie się pos. Liberma- 
na na mównicy wywołało na 
sali burzę oklasków. Wśród o- 
gólnego skupienia poseł Liber- 
man rozpoczął swe pnzemówie- 
nie. Pierwsze słowa jego wypo- 
wiedziane były spokojnie i od- 
znaczały się nieskazitelną for- 
mą, świadczącą o doskonałem 
opanowaniu kunsztu retorycz- 
nego. Mówca w miarę pogłębia 
nia tematu zapala się, akcentu- 
je dobitnie poruszone sprawy, 
tworząc w ten sposób skończo- 
ną pod względem formy i bo- 
gatą pod względem treści ca- 
łość, której głównym tematem 
była walka proletarjatu o de- 
mokrację. 


Rozumiemysię dobrze! 


— Jestem szczęśliwy — roz- 
poczyna poseł Liberman, zwra- 
cając się do łódzkich socjali- 
stów niemieckich — że znajdu- 
ję się między wami i biorę u- 
dział w waszem święcie. Z roz- 
woju waszego stronnictwa ra- 
duje się cały świat socjalistycz- 
ny i cała klasa robotnicza w 
Polsce, Nasza głęboka przyjaźń 
polega na tem, że my, polscy 
socjaliści rozumiemy doskonale 
socjalistów niemieckich w Pol- 
sce, jak rozumiemy socjalistów 
po tamtej stronie granicy. Ro- 
zumiemy się dobrze. Mamy głę- 
bokie przeświadczenie, że wy 
znacie doskonale strukturę, men 
talność i psychikę waszego na- 
rodu oraz wiecie, jaka jest*psy- 
chika naszego narodu. Nasza 
wielka odpowiedzialność nie 
jest dla was frazesem, ale, jak 
dla nas polskich socjalistów, po 
nurą rzeczywistością. Dla nas 
wy nie jesteście socjalistami 
mniejszości narodowej, ale na- 
szymi współtowarzyszami, brać 


A Poseł Liberman w Łodzi 
Zdjęcie dokonane podczas akademji w Filharmonji. 


do prawej: sprawozdawca „Głosu Porannego” 


Od lewej 
p. St. Gelbart, 


pos. Liberman, rad. Erlich, prez. Ziemięcki, były poseł Zerbe, 


mi niedoli i walki; walki o to, 
aby wydźwignąć się z tego po- 
niżenia, "w jakiem jesteśmy 
wszyscy jeszcze w Polsce po- 
grążemi. Wy i my pragniemy 
rozwinąć się na gruncie pań- 
stwowości polskiej, na gruncie 
państwa wskrzeszonego. Tylko, 
że chcemy to wskrzeszone pań- 
stwo polskie oprzeć na prawie, 
wolności i dobrobycie mas pra- 
cujących. Wy i my wiemy, że 
socjalizm nie jest tylko teorją 
i sam nie powstaje. Socjalizm 
trzeba robić i budować twar- 
dym wysiłkiem. Zrobimy go, u- 
rzeczywistnimy, jeśli będziemy 
mieli więkzość. I ną tem tle wy 
łaniają się przed nami wielkie 
horyzonty. 


Rozioczyć opiekę 
nad zubożałem mie- 
szczaństwem 


Następnie poseł Liberman 
przechodzi do omówienia sytu- 
acji powojennej Europy. 

— Mówi się — powiada mów 
ca — o dwuch, zwalczających 
się klasach: posiadającej i ro- 
botniezej. Starcie tych klas jest 
bezwątpienia momentem dziejo 
wym. Powstała jednak ostatnio 
wielka przeszkoda w tej walce. 
Między obiema klasami stanęła 
klasa trzecia — drobne miesz- 
czaństwo, które chce odegrać 
wielką rolę historyczną i wstrzą 
sa całą Europą. Hitleryzm 


mówł poseł Liberman — nie 
jest niczem innem, jak przebu- 
dzeniem się ambicji drobnego 
mieszczaństwa do samodzielno- 
Ści. Za to rozbudzenie ambicji 
mieszczaństwa ponoszą socjali- 
ści z tamtej strony granicy wiel 
ką winę. Źle się stało, że nie- 
miecki socjalista nie zbliżył się 
do zubażałego pracownika, do 
małorolnego ch'opa i drobnego 
mieszczanina, jak to wskazy- 
wał Marx i Engels. I dlatego 
klasa mieszczańska stała się łu- 
pem awanturników  nacjonali- 
stycznych. Teraz zrozumieli- 
ście ten nowy, wielki fakt. 
Baczmy, aby w Polsce nie po- 
wtórzyć tego kardynalnego błę- 


(du. Mamy obowiązek roztoczyć 
opiekę nad zubożałem miesz- 
czaństwem. To spotęguje nasz 
rozmach i naszą się, 


Fala, która wszystko 
ZMIELIE 

Dziwnem wydaje się, że pra- 
wię o tryumfąch socjalizmu, kie 
dy, delikatnie mówiąc, szaleje 
przeciwko nam olbrzymia ofen- 
zywa, ofenzywa reakcji. Praw- 
da, ostatnio demokracja upa- 
dla w calej Europie. Nacjona- 
lizm i reakcja podnoszą łeb. Ale 
lo nic. Poprzez te klęski socja- 
lizmu zbliżamy się do wyjścia 
z tej matni. Jedynem rozwią- 
zaniem sytuacji jest pelne zrea- 
lizowanie socjalizmu. Socjalizm 
idzie mimo wszystko naprzód, 
jako potęga przyszłości, Wie- 
działem o tem i zrozumia*em to 
w październiku ub. roku, kiedy 
jechaliśmy na proces brzeski. 

Może to zwycięstwo socjaliz- 
mu jest tylko w naszych marze- 
niach i myślach, może w na- 
szych cierpieniach. Jedno jest 
tylko w naszych marzeniach i 
myślach, może w naszych cier- 
pieniach. Jedno jest pewne, że 
po „Dziś“ nadchodzi „Jutro*. I 
kto umie wsłuchiwać się w zie- 
mie, ten czuje i słyszy znaki 
podziemne, ten czuje, że wśród 
nas i wśród społeczeństwa pa- 


Konferencia P.P. $. 


z okazji pobytu w Łodzi pos. Libermana 


W związku z przyjazdem po- 
sła Libermana do Łodzi na uro 
czystość NSPP., łódzka organi- 
zacja PPS. zwołała w dnin wczo 
rajszym konferencję w sali ra- 
dy miejskiej, przy ul. Pomor- 
skiej. Przybyło oko:o 300 osób. 
Wchodzącemu do rady miej- 
skiej posłowi Libermanowi plu 
ton milicji pepesowskiej zgoto- 
wał owację, wręczając mu wią- 
zankę kwiatów. 

Przemówienie powitalne wy- 
głosił prez. Ziemięcki, opisujące 
martyrologję robotnika łódz- 
kiego i podkreślając, że Łódź 
jest przez czynniki miarodajne 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn. 26,1.1932 r. Nr.24 ment. — Właściwie potrzebna 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


-- Khodzi o pewne formalno 
ści. Pami będzie może tak u- 
przejma, aby mi towarzyszyć. 
Przepisy policyjne... « - dodało 
indywiduum z gestem, wyraża- 
jącym żal. — Oczywiście jest 
to śmieszne, ale przepisy istnie- 
ją i niema na to radyl 
„, — Pan Chubby Evans czynił 
wysiłki, aby się dowiedzieć, © 
co chodzi, ale jego francuzczy- 
zna byla na ten cel zbyt ogra- 
niczona. 


--- To mi wygląda na tych 
francuzów — mruknął jedynie. 
Należał on do owych patrjotycz 
nych anglików, którzy wszę- 
dzie zagranicą udają wielkich 
panów 1 bardzo niechęimie wy- 
baczają wogóle tubylcom, że 
istnieją na świecie. — To towa- 
rzystwo wymwśla wciąż nowe 
zawracania głowy! <nowu ja- 
kaś nowa historja! 


Katarzyna oddaliła się ze 
swoim przewodnikiem. Ku jej 
zaprowadził on ją 
na boczny tor, na kłóry prze- 
sumięto jeden z wagonów ich 
pociągu, który już w między- 


zdumieniu 


czasie odjechał, Zaprosił ją do 
wnętrzu i otworzył drzwi jedne 
fo z przedziałów. W przedziale 
tym znajdował się urzędnik, | 
który, sądząe z uniformu, był 
wielką figurą. Obok niego stał 
jakiś wychudzony protokulant. 
Majestatyczny urzędnik pod- 
niósł się uprzejmie, złożył u- 
kłon przed Katarzyną i powie- 
dział: 

— Proszę nam wybaczyć! 
Chodzi jedynie o pewne for- | 
malności. Szanowna pani wła- 
da francuskim? 


— Jako tako, proszę pana — 
odparła Katarzyna. 


— Brawo! Zechee pani zająć 
miejsce. Nazywam się Caux i 
jestem komisarzem policji. 


Nadął się pysznie, a Katarzy 
na dała do zrozumienia, że 0so- 
ba pana komisarza zrobi'a na! 
niej odpowiednie wrażenie. 
Pan prawdopodobnie 
chciałby obejrzeć mój pasz-! 
port? Służę panu! 

— Dziękuję bardzo — odparł 
komisarz, sięgając pa doku- 


gdzie 


mi jest pewna informacja. 

— [Tuafarmacja? 

— Chodzi o jedną z pani to- 
warzyszek podróży. Wczoraj 
spożywała pani z nią obiad. 

— Ohawiam się, że niewiele 
będę panu mog'a o niej powie- 
dzieć. Wdaliśmy się przypad- 
kowo w rozmowę; pozatem jest 
mi ma zupelnie obca. Nigdy 
jej przedtem nie widziałam. 

— A jednak — wtrącił komi- 
sarz ostro — towarzyszyła jej 
pari po obiedzie do przedziału, 
"omawiałyście panie 
przez dłuższy czas. 

— Tak jest — powiedziała 
Katarzyna — to prawda! 

Komisarz oczekiwał zdaje się 
jakiejś obszerniejszej relacji. 
Spojrzał na nią zachęcającym 
wzrokiem, 

— Å więc, proszę pani? 

— A więc, panie komisarzu? 
— odpowiedziała pytaniem Ka- 
tarzyna. 

— Może mi pani chyba udzie 
lié kilku drobnych informacji, 
dotyczących treści tej rozmo- 
wy. 

— Mogłabym — odparła Ka- 
tarzyna — ale nie widzę dosta- 
ierznego powodu. 

Jej mentalność angieiki opie- 
rata się tej inkwizycji. Uważa- 
ła, że ten urzędnik jest bez- 
wstydny. 


traktowana po macoszemu. 

Następnie wszedi na mównicę 
poseł Libermam,  wygłasza,ąc 
krótkie przemówienie o Brze- 
ściu i o konsekwencjach ruchu 
robotniczego oraz o walce świa 
ta pracy o władzę. Po przemó- 
wieniu pos. Libermama konfe- 
rencję zamknięto, 

Skonsygnowana na ulicy po- 
licja piesza i konna usiłowała 
rozproszyć tłum. Kilku prze- 
chodniów aresztowano. Pod- 
czas rozpraszania tłumu koń po 
licyjny. który wbiegł na chod- 
nik wybił szybę w cukierni przy 
ul. Pomorskiej 14, 


nuje wielkie oczekiwanie, 

/ "Ludzie czekają, ludzie tęsknią 
za nowem życiem. Czy to dzi- 
siejsze nasze życie, jest tem wy 
marzonem nowem życiem? 
Nie. To jest życie stare, jak 
świat. Bo przecież już Ludwik 
XIV powiedział, że „państwo 
to ja“, tylko, że Ludwik XIV 
nie pisał wywiadów... Powie- 
dział jedno zdanie, krótko i 
zwięźle. 

Ale nawet najmocniejsze pań 
stwo nie ostanie się wobec siły, 
jaką jest idea. Jutro należy do 
socjalizmu. 

W Anglji padł rząd robani- 
czy. Również w Niemczech po- 
nosimy klęski. Ale to wszystko 
to epizody. Niedlugo rozleje się 
po całym świecie wielka fala, 
która wszystko zmiecie, a nas 
porwie do wielkich działań, — 
Ludzkość chce wyjść z błędne- 
go koa nacjonalizmu, reakcji, 
nienawiści ras, ucisku, bezpra- 
wia i błota. Zadanie jest olbrzy 
mie, a potęgą tkwi w jedności. 


Bastylja upadnie 


Poseł Liberman wygłasza dal 
szą część swej mowy w języku 
niemieckim. 

— Kiedy ludzie budowali wie 
żę Babel — powiada — Pan 
Bóg pomieszał ich języki, aby 
uniemożliwić kontynuowanie 
budowy. U nas socjalistów rzecz 
się ma odwrotnie. Im więcej ję- 
zyków, tem sprawniej i lepiej 
idzie robota. 

W dalszej części swej mowy, 
poseł Liberman oświadcza, że 
socjalizm jest nową moralnością 
i uduchowieniem, nową wiarą 
w dobro człowieka, w równość, 
sprawiedliwość. To nie sen, ma 
rzenie, ale realna siła. Jeżeli 
robotnicy wszystkich narodów 
się zjednoczą, wówczas fa- 
szyzm zginie. Broń ducha jest 
bronią najpotężniejszą. Ponzuć- 
cie, bracia zwątpienie — koń- 
czy poseł Liberman swą mowę 
— Bastylja upadnie, 

Poseł Liberman opuścił w 
dniu wczorajszym nasze mia: 
sto. 


U 


sg. 


DINEE E  ANOOROR RIZR | 


— Nie widzi pani dostatecz- ramordowaną w jej przedziale 
nego pewodu? — krzyknął nie-|i oczywiście zawiadomił o tem 


mal komisarz. — Taki powód 
istnieje, proszę pani! Zape- 
wniam panią, że istnieje taki 
powód. 

— W takim razie może ze- 
chciałby pan 
mnie w ten powód. 

Komisarz przez chwilę się 
zastanawiał, pocierażąc podbró- 
dek. 

— Powód ten jest bardzo pro 
sty — powiedział wreszcie. — 
Dama, o którą chodzi, została 
dzisiaj rano znaleziona w jej 
przedziale nieżywa. 

— Nieżywa! — krzyknęła Ka 
tarzyna. — Czy atak serca? 

-— Nie — odparł komisarz 
spokojnie, marzycielskim gło- 
sem. -- Poprostu zamordowa- 
na ją. 

— Zamordowano? ~- wy- 
krzyknęła Katarzyna w najwyż 
szem podnieceniu. 

— ŻZrozumie pani, wobec te- 
go, że mamy dostateczne pod- 
stawy do poszukiwania wszeł- 
kiego rodzaju informacji. 


policję. Dlatego właśnie zatrzy 
maliśmy panią, spodziewając 
się pewnych wyjaśnień. 

— Bardzo mi przykro, panie 
komisarzu, ale nie znam na- 


włajemniczyć | wet jej nazwiska. 


— Nazwisko jej brzmi Kette- 
ring. Dowiedzieliśmy się o tem 
z jej paszportu i z biletu wizyto 
wego na walizach. Jeśli... 

Ktoś zapukał do drzwi. Caux 
zmarszczył "brwi i uchylił 
drzwi. 

— Co się stała? Nie życzę so- 
bie, aby mi przeszkadzano! 


W szparze przy otwartych 
drzwiach uk>zaą się głowa w 
kształcie jaja, należąca do to- 
warzysza podróży Katarzyny z 
wagonu restauracy nego. Pro- 
mienny uśmiech zdobił twarz 


przybysza. 

— Moje nazwisko — przed. 
stawił się — jest Herkules 
Poirot. 


— Chyba nie — bąknął komi 
sarz prawdziwy Herkules 


— Ale przecież jej pokojów- | Poiret? 


ka napewno... 

— Pokojówka zniknęła! 

— Wielki Boże! — Katarzy- 
na zamilkła na chwilę, zbiera- 
iąc myśli. 

— Służący w wagonie zau- 
ważył, że pani rozmawiała 


-- Owszem, najprawdziwszy, 
panie  komisarzu. Przypomi- 
nam sobie, że już miałem przy- 
jemność spotkać się z panem w 
Surete w Paryżu. Ale pan mnie 
zapewne zapomniał... 


(D. c. n). 


Nr. 26 


Dziennikarze w okopach 


Pełna poświęcenia 
służba sprawozdawcza 
na froncie mandźurskim 


Zdarzenią, które rozgrywają 
się w Mandżurji są tak interesn 
jące, iż nic dziwnego, że zje- 
chali się tam dziennikarze nie 
mal z całego świata. Najwięcej 
oczywiście przybyło ich z Ja 
ponji. Nalychmiast po rozpa- 
częciu pierwszych utarczek uad 
rzeką Nonni przybyli na miej 
sce walk sprawozdawcy wszv- 
stkich wielkieh dzienników ja- 
pońskickh i agencji telegraficz: 
nvch. 


Japońscy dziennikarze zmu- 
szeni byli znosić wszelkie utra- 
pienia wojenne wspólnie z żoł- 
nierzami; ze względu na brak 
połączenia pomiędzy Taona: 
nem a pierwszą linją, zmuszeni 
byli przebywać w bezpośred- 
niej bliskości frontu, ba nawet 
wprost w okopach. 


Oprócz korespondentów każ- 
de pismo wysłało na front fo- 
tografów i kino = operatorów, 
którzy, ryzykując swe życie, do 
konywali zdjęć ciekawych epi 
zodów  utarczek i walk. Aby 
sprawozdania i fotografje bez- 
zwłocznie mogły być dostarczo 
ne na miejsce przeznaczenia, 
trzeba było korzystać z najroz- 
maitszych sposobów i środków 
komunikacyjnych. Jedna z naj 
większych japońskich agencji 
informacyjnych „Dencu* miała 
do dyspozycji samoloty. Wta- 
sne aeroplanmy agencji wznosiły 
się nad pasmem położonem bez 
pośrednio za frontem i lądowa- 
ły w Mukdenie, gdzie uzyskune 
informacje oddawano drugie- 
mu samolotowi, który odwoził 
je do Geizanu, skąd trzeci sa- 
mołot zabierał je wprost do To- 
kio. 

Dziennikarze i sprawozdaw- 
cy wojenni pracowali napraw- 
dę w nadzwyczaj trudnych wa 


runkach. Świadczy o tem na- 
stępujący fakt. W czasie osta- 
tnich walk dziennikarze 


ocknęli się na linji czołowych 
oddziałów. Pomieważ dostawa 
żywności napotykała na jakieś 
nieprzewidziane przeszkody, 
dziennikarze zmuszeni byli gło 
dować, nie zabrawszy z sobą 
poprzednio nic, prócz małej ilo 
ści zmarznięlego ryżu. Aby 
przynajmniej trochę -uspokoić 
glód,  czołgali się do trupów, 
spodziewając się znalezienia 
przynajmniej odrobiny strawy 
w ich plecakach. 

Tylko dzięki takiej ofiarno* 
ści i poświęceniu ze strony spia 
wozdawców, dzienniki mogły 
być doskonale informowane o 
przebiegu operacji wojennych i 
miały do dyspozycji mnóstwo 
ilustrecji z placu boju. 


Krwawy napad 
Dwuch bandytów 
zastrzelonych 


Z Krakowa donoszą: 


Wczoraj ok. goiz. 18 trzech 
bandytów napadło na sklep emery- 
towanego st. posterunkowego Le 
ona Gajsnera w Kraniowie Bandy 
ci wpadłszy do sklepu zaczęli strze 
lać do znajdujących się tam do- 
mowników, zabijając Marję Jaru- 
chowską i raniąc Gajsnera oraz 
9.letnią jego córkę. Napadnięty 
Gajsner zdołał wybiec do pokoju 
niieszkalnego i porwawszy  rewol- 
wer począł ostrzeliwać się. W wy- 
niku obustronnej strzelaniny dwu 
bandytów zostało zabitych: Józef 
Żurek lat 23 i Wojciech Moksa lat 
20. z Kościelisk. Trzeci bandyta 
zdołał zbiec. Na miejsce wypadku 
zjechała komisja sadowo - lekar- 
aka. Za zbiegłym bandytą zarządzo 
mo pościg. Dalsze 
toku. 
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Ostatni spis ludności stwier- 
dzi?! szybko postępujący u nas 
proces urbanizacji, t. j. wzro 
stu miast kosztem ośrodków 
wiejskich. Zjawisko to, jakkol- 
wiek wynikające z naszych sta 
sunków socjalnych, jest jed 
nak — zdaniem zagranicznych 
auioryletów — sprzeczne z c- 
wolucją, którą w tej chwili prze 
chodzi Exropa. 


Ewolucja ta prowadzi kn 
stopniowemu zanikowi skupień 
wielkomiejskich ną rzecz rów- 
nomiernego rozmieszczenia lud 
naści na całym obszarze pań- 
stwa, Zasady rozumowania, ja 
kie tu przyjęto, są następujące: 


O powstaniu gęsto zabudowa 
nych miast rozstrzygały daw- 
niej dwojakie względy: ©0bron- 
ae i komunikacyjne, Tudność 
czuła się bezpieczniej za mura- 
mi obwarowanych siedzib, a 
handel wymagał także możliwe 
go skupienia interesantów. O- 
keenie względy obronne dykt- 
ja raczej odwrotną konierz- 
ność. Niebezpieczeństwo ata- 
ków lotniczych w przyszłych 
wojnach zmusi ludność do zasto 
sowania tej samej taktyki, ja- 
ka obowiązuje na fronie, tak- 


iada W 
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tyki możliwego rozrzurtenia ży 
wych i martwych objektów. 
Niech tylko najbliższa wójna 
przyniesie zniszczenie którejś 


ze stolic bombami lotniczemi, a 
neieczka gd wielkich miast sts- 
nie się żywiołową. 

Również 
tramwajami. 


rozwój techniki 2 
autobusami, kolej 
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Gieczka od hałaśliwego i dusznego śródmieścia 


kich 


kami dojazdowemi 
mi usuwa względy, które daw- 
niej rozstrzygaly © skupianiu 
siedzib ludzkich, a nakaz hygje 
ny wręcz zaleca szukanie prze 
strzeni i słońca. Stąd już dziś 
śródmieścia wielkich miast wy- 
ludniażą się, Pozostają tama tyl 
ko biura i magazyny, a ludność 


Dumny John-Bull 


w obliczu spadającego funta szterlinga. 


Dzień marszałka Piłsudskiego 


Pracuje w inspektoracie armji, paląc jednego papierosa za drugim 


Amerykańska „agencja praso- 
wa „United Press“ podaje na- 
stępujący opis przebiegu nor- 
malnego dnia pracy-marszałka 
Piłsudskiego: 


„Cały dzień spędza Piłsudski 
w wielkim gmachu generalnego 
inspektoratu armji, w swym ol 
brzymim gabinecie, gdzie obok 
biurka znajduje się wielki stół, 
stale usiany mapami sztabu ge- 
neralnego. Jak opowiadają ofice 


rowie generalnego inpektoratu ; 


Zagadnienia rządowe intere- 
sują dziś marszałka Piłsudskie- 
go znacznie mniej, niż dawniej. 
Dyktator Polski nietylko : spe- 
dza regularnie całe dnie w ge- 
neralnym inspektoracie armji, 
lecz nieraz sypia tam w skrom- 
nym pokoju, który kazał sobie 
urządzić obok gabinetu. 

Stałe miejsce zamieszkania 
marszałka,  belwederski paʻa- 
cyk, jest odległy zaledwie o 200 
kroków od ponurego gmachu 


armji ich szef spędza większą ; inspektoratu. Tam mieszka ze 
część dnia nad rozwiązywaniem | swą żoną i dwiema córeczkami, 


trudnych zadań 


teoretycznej | dwunastoletnią Wandą i dzie- 


strategji. Jedynym człowiekiem | sięcioletnią Jadwigą. 


któremu wolno pomagać mar- 
szałkowi przy jego pracy, 
znany w armji _ polskiej 
zwych zdolności strategicznych 
podpułkownik Glabisz, były o- 
ficer niemieckiego sztabu gene- 
ralnego. - - 


Piłsudski spędza jedynie go- 


jest! dziny poranne i wieczorowe w 
ze |swem mieszkaniu. 


Każdego ranka o godzinie 10 
można go spotkać w towarzy- 
stwie adjutanta, który kroczy 
w odległości 2 kroków z tyłu, 


Wrzenie w Hiszpanii 


ćĆ monstrautów, usiłujących zdoby ć szturmem więzienie w Bilbao, 0- 
więzienia (na sch odach), że policja wystąpi przeciw 


ko nim z całą 


bezwzględnością 


w Alejach Ujazdowskich, przy 
których mieści się pałacyk bel- 
wederski, 


Około północy, kiedy Aleje 
Ujazdowskie są już zupełnie pu 
ste, marszałek kroczy tą samą 
drogą z powrotem. 


Marszałek Piłsudski jest rów- 
nież ministrem spraw wojsko- 
wych. Ale tego członka gabine- 
tu rada ministrów już dawno 
nie widziała w swem gronie 


i telefona-! przenosi się 
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coraz dalej na 
przedmieścia, by realizować 
idea małego domku z ogłód- 
kiem, 

Powojenne zmiany w produk 
cji światowej i nieodwracalny 
upadek starej supremacji euro- 
pejskiej powoduje kutezenie 
się przemysłu i handlu. Wiele 
objektów fabrycznych i składo- 
wych stać będzie bezużytecznie 
pustką i ulegać z czasem zbu- 
rzeniu, co zresztą już dziś robi 
się w Zagłębiu Ruhry. Na miej 
scu tych bloków zapewne two- 
rzyć się będzie ogrody publiez- 
ne, W ten sposób najgęściej za 
budowane dzielnice miast, dziel 
nice przemysłowe i handlowe, 
poczną przerzedzać się, 

Interesującym przykładem 
takiej przemiany jest miasto 
Gutenberg nad Bałtykiem. Nie- 
gdyś potężna placówka hanze- 
atycka, z czasem podupadła i 
dziś w ohrębie jeszcze dnbrze 
zachowanych murów _ fortecz- 
nych mieszczą się na miejsen 
starych spichrzów — domki z 
ogródkami. 


Stopniowy upadek przemysłu 
zaostrzy problem bezrobocia. 
Ludność, która dotąd ciążyła 
ku miastom trzeba będzie z pu- 
wrotem rozsadzać na wolnych 
terenach i stwarzać jej inny 
warsztat pracy. Idea ta jest dziś 
przedmiotem prob w Niem 
czech, tem bardziej, że prze” 
takie „uproduktywnienie* bez- 
robotnego — proletarjatu prze- 
mysł spodziewa się zwiększyć 
chionność rynku wewnętrzne- 
go. 

W rezultacie  mfłasta traci 
swą odwieczną rację byfu, a ^ 
brazem przyszłości jest równo 
mierze rozmieszczenie ludności 
po celym kraju w warunkach 
zdrowych, możliwie zabezpić- 
czonych przed katastrofą wo- 
jenną. Oczywiście — zakończe: 
nie tego proczsn jest rzeczą nit 
najbliższych lat lecz wieków. 


podczas cotygodniowych posie- | FFEAETEFZ=T"=TOTOWEEPEN KATE 
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Ministra spraw wojskowych 
zastępuje wiceminister. Jeżeli 
trzeba omówić szezególnie waż 
ne sprawy, gabinet musi odszu- 
kać marszaka w jego własnem 
pomieszczeniu, 

Istnieje w całej Polsce tylko 
jedna jedyna osobistość, którą 
marszałek zaszczyca swą wizy- 
tą: prezydent państwa Mościcki 
Co dwa tygodnie odbywa się po 
między marszałkiem i prezyden 
tem conajmniej dwugodzinna 
konferencja w cztery oczy na 
starym warszawskim Zamku 
królewskim. Przyjęcia dyploma 
tyczne i oficjalne wieczory to- 
warzyskie muszą się odbywać 
bez obecności marszałka 
sudskiego. 


Pozatem dni marszałka mija- | 


ją dość monotonnie. Dzień po 
dniu siedzi nad swemi mapami, 
wypala setkę papierosów i pi- 
sze czasami godzinami bez 
przerwy. Wówczas mówią, że 
praene nad swemi pamietnika- 
m . 


Największe miasta 

Największemi miastami na Świe 
cie są Londyn i Nowy Jork. Lon- 
dyn liczy wraz z przedmieściami 
7,8 miljona mieszkańców (t. j. pra- 
wie tyle, co Belgija), Nowy Jork 
— 6 miljonów mieszkańców. 

W r. 1800 Londyn liczył tylka 
1,3 miljona mieszkańców, Nowy 
Jork — 60,000. Przyrost ludności 
w Nowym Jorku wynosi zatem 
zgórą 9,900 proc- 
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słynny podróżnik i pisarz wypo 


wiada s:ę: 


TRADER KORN?! 


Jest to najwyższy wyzaz filmu egzo 
tycenego, wykonanego z wyczuciem 
„duszy dżungli” i ludni, których ona 
waczarowała na zawrze swym uro- 
kiem i zmaganiem się z wszech- 


obecną śmiercią. 


Wolny od błędów w dziedzinie fol- 


kloru, całkowicie pozbawiony rażącej 
widza sztuczności, ożywiony djaloga- 
mi o wysokiem napięciu dramatycznem 
i wspaniałą, „intuicyjną“ grą aktorów 
— TRADER HORN jest arcydziełem 
sztuki 
lepszego dać już nie można 


filmowej, poza którem nig 
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Trochę hamoru 


Współczesna obywa- 
telka 


która nie posiada spacerowego 
pieska. 


Wiadomo. tet 


Zmiana cen mięsa? 


W czwartek posiedzenie 
komisji 


Jak się dowiadujemy, dnia 28 
bm. tj. w nadchodzący czwartek, 
odbędzie się w magistracie posie- 
dzenie komisji cennikowej, która 
zajmie się opracowaniem nowego 
cennika na mieso wołowe, wieprzo 
we oraz jego przetwory. 

Jak ukształtowane zostaną ceny 
narazie trudno przewfdzieć, albo- 
wiem z jednej strony wpłynął od 
producentów (rzeźników) wniosek 
o zwiększenie cen, z drugiej zaś 


strony istnieje wniosek  zniżenia 
cen mięsa. 

- . 
Zaginięcie chłopca 
Wczoraj wieczorem złożono 


policji meldunek o tajemniczem 
zaginięciu 10-letniego Bronisła- 
wa Cymera, zam. przy ul. Wa- 


welskiej 34. Chłopiec, jak zwy-. 
,wych i koncesjonowanych sieci te 


kle wyszedł o 8 rano do szkoły 
i do godz. 12 w nocy nie powró- 
cil do domu. Wszelki ślad za 
chłopcem zaginął, Br. Cymer 
jest uczniem V oddziału szkoły 
powszechnej, przy ul. Zgier- 
skiej 116. Nosi czapkę uczniow 
ską, granatowe palto i czarne 
spodenki. Jest ciemnym blondy- |» 
nem i ma okrąg'ą twarz. Poli- 
cja zarządziła poszukiwania, ce 
lem odnalezienia zaginionego. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
łace apteki: A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ska 12); E. Miillera (Piotrkowska 
46); M. Epsztajna (F»trkowska 
225); Æ. Gorczyckiego £(rzejazd 
59); G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50), 


r. 


Zderzenie taksówek 


Trzy osoby zostały ciężko ranne 


Wezoraj, przy zbiegu Przę- 
dzalnianej i Rokicińskiej miało 
miejsce zderzenie dwu taksó- 
wek, które skończyło się cięż- 
kiem poranieniem szofera i pa- 
sażera oraz okaleczeniem dru- 
giego szofera, sprawcy kata- 
strofy. 

Ulicą Rokicińską w kierunku 
Widzewa zdążała taksówka, pro 
wadzona przez szofera Wiktora 
Zielińskieg» (Sucha 11), W sa- 
mochodzie jechał Michał Ko- 
nieczny (Kumicera 7). 

W chwili, gdy taksówka zna- 
lazła się na skrzyżowaniu ulic 
Przędzalnianej i Rokicińskiej, 
nagle bez oddania sygnału o- 
strzegawczego z ulicy Przędzal 
nianej wyjechała drugą taksów- 
ka, prowadzona przez szofera 
Michała Liberka (Gazowa 7). 


Miasto-las Łagiewniki 


Europejską dzielnice otrzyma już wkrótce Wielka-Łódź 


Sprawa rozparcelowania ma- 
ątku miejskiego w Łagiewni- 
kach, aktualna już od szeregu 
lat, została wreszcie, jak się do- 
wiadujemy, ostatecznie przesą- 
dzona. W niedługiej już przy- 
szłości miasto rozpocznie 
sprzedaż działek. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu radzieckich 
komisji do spraw ogólnych i fi- 
nansowej sprawa ta była przed 
miotem długich i ożywionych 
rozważań. Radni wyrażali po- 
gląd, że Łagiewniki powinny w 
przyszłości odegrać wielką rolę 
w rozwoju naszego miasta, tem 
bardziej, że tereny lasów łagiew 
niekich mają być w myśl planu 
inkorporacji, przyłączone do t. 
zw. Wielkiej Łodzi. 

Po ogólnej wstępnej dyskusji 
przedłożono komisjom do roz- 
patrzenia uchwalony już przez 
władze miejskie i zatwierdzony 
przez władze nadzorcze, oraz 
czynniki powołane do ochrony 


W związku z wystąpieniem izby 
przemysłowo - handlowej w Łodzi 
na terenie ministerstwa poczt i te- 
legrafów w sprawie katalogu abo- 
nentów sieci telefonicznych w Pol- 
sce, ministerstwo poczt i telegra- 
fów nadesłało tutejszej izbie wyjaś 
nienie następująej treści: 
Na rok 1932 zostanie wydany 
ogólny spis abonentów państwo- 


lefonicznych w Polsce z wyłącze- 
niem miasta Warszawy. 


Spis na rok 1932 ministerstwo 


TEATR „BOMBA” 


Dziś, wielka efektowna rewja 
w 2 częściach i 24 obrazach p. n. 


„ła Bomba pięknie gra” 


Balcerakówna, M. 
N. Herte- 


Udział biorą: St. 
Bargielska, B. Halmirska, 
nówna, M. Danecki, A. Górecki, W. 
Moran, E. Rewski, A. Suchcicki. 
8 Bomba-Girls, chóry, statystki 
i statyści, 

Nowa, wspaniała oprawa dekoracyjna! 
Rewja najpiękniejszych koatjumów ! 
Ceny biletów nie podwyższone, od 1 

zł. do 4 zł. 50 gr. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w 


biurze podróży „Orbis“ (Piotrkowska 
nr. 65). 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 
8,15 i 10,15. 

Powrót autobusami po każdem 

przedstawieniu, zapewniony. 
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Nim szofer Zieliński zdołał 
się zorjentować i zatrzymać ma- 
szynę, samochód 
przez Liberka caym pędem 
wjechał z boku na taksówkę, 
która uległa rozbiciu, Zieliński 
oraz Konieczny dostali się pod 
odłamki samochodu ji odnieśli 
ciężkie uszkodzenie ciała, Obu 
opatrzono i przewieziono do 
szpitala. 

Samochód Liberka został rő- 
wnież uszkodzony i niezdolny 
do użytku. Sam Liberek 
szedł z katastrofy jedynie 
lżejszemi obrażeniami ciała. 

Przybyłe na miejsce wypad- 
ku władze policyjne wdrożyły 
dochodzenie i zatrzymały Li- 
berka, jako winnego spowodo- 
wania katastrofy, do czasu prze 
prowadzenia śledztwa. (a) 


kierowany 


wy- 
z 


lasów, statut nowopowstającego 
w Łagiewnikach osiedła. Słatut 
ten po szczegółowem zreferowa 
niu został przez komisję jedno- 
myślnie uchwalony, 

Statut osiedla w Łagiewni- 
kach określa dokładnie pod- 
stawy na jakich ma być prze- 
prowadzona parcelacja mająt- 


ku miejskiego i ustala granice 
osiedla, które nosić będzie cha- 
rakter miasta - lasu. Do statutu 
załączono plan parcelacyjny, w 
którym wyznaczono granice te- 
renów na których nie wolno ni- 
szezyć drzewostanu, Miasto na- 
sze zobowiązuje się w myśl te- 
go statutu do wybudowania ulie 


W szponach 
Czerezwyczaiki 


wyda we własnym zakresie działa- 
nia. Spis jest już w opracowaniu 
i zostanie rozesłany abonentom 
najpóźniej w miesiącu lipcu rb. 

Przy wydaniu tegorocznego spi- 
su ministerstwo kładzie specjalny 
nacisk, aby druk, papier, oprawa, 
format tego spisu były odpowied- 
nie i odpowiadające swemu prze- 
znaczeniu. 

Mając na względzie życzenia a- 
bonentów Łodzi ministerstwo wy- 


Spis abonentów łódzkich 


wyda osobno ministerstwo oprócz ogólnego katalogu telefonicznego 


da poza spisem ogólnym jeszcze 
dodatek, który będzie zawierał 
tylko abonentów m. Łodzi i okolic, 
który to dodatek otrzyma każdy 
abonent przy spisie ogólnym bez- 
płatnie. 

W ten sposób sprawa wydania 
spisu telefonicznego zostanię 
wreszcie definitywnie załatwiona i 
to w sensie życzeń abonentów te- 
lefonicznych. (ag) 


Miasieczko 


ma Polesiu 


Resztę mieszkań oddano do użytku 


Rozpoczęta przed kilku laty bu- 
dowa kolonji na Polesiu Konstan- 
tynowskiem została ostatecznie 
zrealizowana, 

Jak się dowiadujemy ostatnie 
bloki mieszkalne po całkowitem 
wykończeniu zostały obecnie wy- 
najęte lokatorom, którzy w liczbie 
60, podpisali umowę o najmnie. 

Łącznie wykończono 20 domów 
mieszkalnych na Polesiu, liczacych 


800 mieszkań, które zajmowane 
są przez około 4,000 osób. 

Liczba ta ulegnie znacznej zwyż 
ce, w związku z zamierzoną budo 
wą domków drewnianych, które 
posiadać będą również około 100 
mieszkań. Z chwilą wykończenia 
i oddania do użytku domków drew 
nianych, liczba mieszkańców kolo- 
nji Poleskiej wynosić będzie ponad 
5000 osób. 


W czasie największego ruchu złoczyńcy zrabo- 
wali 10.000 złotych. 


W dniu wczorajszym miała 
miejsce w Łodzi zuchwałą kra- 
dzież w gmachu rzeźni miejskiej 
przy ul. Inżynierskiej 1, 

Rzeźnia obejmuje dużą pose- 
sję, która mieści budynki za- 
rządu oraz zabudowania do po- 
mieszczenia i uboju bydła. Tuż 
u wejścia, w parterowym dom- 
ku, mieści się biuro kontroli u- 
boju i kasa. 

Podczas największego ruchu 
około godziny 3 pop. niewykry- 
ci dotąd sprawcy, pod nieobec- 
ność kasjera Aleksandra Star- 
czyńskiego, dostali się do biura 
kasy, gdzie przy pomocy podro- 
bionego klucza otworzyli biur- 
ko, a następnie po otwarciu 
znajdującej się w niem kasetki, 
skradli 10.300 złotych, stano: 
wiących całodzienny dochód 
rzeźni. 

Kasjer Starczyński zauważył 
kradzież dopiero po powrocie 
z przerwy obiadowej, t. j. o go- 
dzinie pół do piątej. Niezwłocz- 
nie zawiadomiono policję, któ- 
ra przystąpiła do śledztwa. Mi- 


mo wysiłku dotychczas nie uda- 
ło się wykryć sprawców tej zu- 
chwałej kradzieży. 


„Kongres 


Whkróíce rozpocznie się sprzedaż działck po 4 zł. za meír. 


osiedla, wyłożenia dróg ka%mie- 
niem, lub smoła, a co nAjważ- 
niejsze do wybudowania szosy 
dojazdowej do Łagiewnik, oraz 
oświetlenia dróg i ulie elektrycz 
nością. 

Samorząd wybuduje również 
w Łagiewnikach urządzenia wo 
dociągowe, studnie artezyjskie, 
oraz doprowadzi wodę specjal- 
nymi rurociągami do poszcze- 
gólnych parcel. Te wszystkie u- 
rządzenia będą rzecz jasna, wy- 
budowane dużym nakładem pie 
niędzy. Prace przygotowawcze 
nad wybudowaniem dróg zosta- 
ną niebawem zakończone. Inne 
urządzenia będą wykonane do- 
piero po sprzedaży conajmniej 
100 działek. Cena metra kw. wy 
niesie przy parcelacji przecięt- 
nie 4 zł. 

Statut ten po uchwaleniu go 
przez radę miejską otrzyma 
moc obowiązujacą, a najdalej 
na wiosnę rozpocznie się sprze- 
daż działek. Jak z powyższego 
wynika, Łagiewniki będą pierw 
szem racjonalnie i współcześnie 
rozbudowanem osiedlem pod 
Łodzią, a z uwagi na to, iż są 
one objęte planem inkorpora- 
cyjnym, stanowić będą w przy- 
szłości piękną dzielnicę leśną 
Wielkiej Łodzi. (g) 

„RET. 

Dziś, we wtorek, odbędzie się 
posiedzenie komisji finansowo- 
budżetowej rady miejskiej. Na 
porządku dziennym posiedzenia 
znajdą się następujące sprawy: 
pobór na rzecz miasta dodatku 
do podatku od elektryczności, 
zaskarżenie doNTA. reskryptu, 
zatwierdzającego œ pewnemi 
zmianami budżet Łodzi na rok 
1931-32, oraz zakończenie obrad 
nad nowym budżetem miej- 
skim. Sprawy te objęte zostały 
porządkiem dziennym posiedze- 
nia rady miejskiej, wyznaczone 
go przez prez. Holcgrebera ma 
czwartek, dnia 28 b. m. Poza 
temi sprawami plenum dokona 
wyboru nowego prezydjum i 
stałych komisji radzieckich na 
rok kalendarzowy 1932, ustali 
ceny gazu, rozpatrzy sprawę 
przyznamia specjalnego dodat- 
ku do uposażeń urzędników niż 
szych kategorji, uchwali wnio- 
sek magistratu w sprawie wy- 
piaty pracownikom miejskim 
zasiłku zimowego w wysokości 
15 proc. miesięcznych pobo- 
rów, oraz wnioski w sprawie 
zaciągnięcia w B. G. K.  poży- 
czek na wykończenie domów 
mieszkalnych w wysokości 160 
tys. Wreszcie rada ustali wa- 
runki parcelacji Łagiewnik i za 
twierdzi statut osiedla „Miasto 
- las Łagiewniki“. (es) 


Tańczy” 


W rolach głównych: 


Liljana Harvey, Henri Garat, 
Armand Bernard, Lil Dagover 


Film ten posiada rzadkie i wysokie walory arty- 
styczne i sam będzie dla siebie najlepszą reklamą. Kto- 
kolwiek go zobaczy, będzie nim zachwycony, będzie jego 


najgorliwym propagatorem, 


bedzie opowiadał o nim, 


jako swem najpiękniejszem przeżyciu, jako o czemś: 
co w życiu bywa, 
co się przeżywa 
tylko jedyny, jeden raz! 


Od jutra w „Lunie” 


Nr. 26 


Samobójstwo służącej 


w następstwie zawie- 
dzionej miłości 


82-letnia Franciszka Milewska 
pochodzaca ze Strykowa; była za- 
trudniona u państwa 5. przy ul. 
Gdańskiej 35 w charakterze służą- 
cej. 

W dniu wczorajszym ` po” otrzy- 
maniu listu od swego narzeczone- 
go, że porzuca ją i żeni się z inng, 
udała się na Szosę Zgierską, gdzie 
wypiła większą dozę jodyny. 

Zaalarmowany lekarz pogotowia 
po przepłukaniu żołądka « Milew- 
skiej, przewiózł ją w stanie osła- 
bionym do szpitala. (p) 


Miody chłopiec 


przejechany przez 


autobus 
W dniu wczorajszym na ulicy: 
Piotrkowskiej obok domu nr. 212 


dcstał się pod koła przejeżdżają- 
cego autobusu 32-letni Hersz Blu- 
menteld (Kilińskiego 77) ulegając 
ranom tluczonym głowy oraz ogól 
uemu potłnczeniu całego ciała. 

Wezwany lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego po udziele- 
niu maleowi pierwszej pomocy, 
przewiózł go w stanie osłabionym 
do szpitala Anny Marji. 

Szoferem zaopiekowała się po- 
1icja. 


Go zgubili łodzianie 


na ulicach, w taksów: 
kach i dorożkach 


Jak wynika ze statystyki, spo- 
rządzonej przez komendę policji 
państwowej w ciągu ubiegłego ro- 
ku 1931 znaleziono na ulicach 
miasta, bądź w taksówkach i do- 
rożkach następujące przedmioty: 

3 paczki białej przędzy, 15 sā- 
kiewek, 1 bluzkę, 1 laskę, 20 port- 
monetek, 1 zegarek złoty damski, 
7 teczek skórzanych, parę firanek, 
4 peki kluczy, 6 zegarków nięskich 
3 koce, 1 worek z różną „rze 
bą, 1 resztkę towaru (kreton), 1 
chustkę letnią, 1 portfel skórzany, 
1 sztukę towaru, 1 marynarkę, 1 
parę rękawiczek, 1 resztkę miater- 
jału (szewiot), 2 walizki tekturowe 
z bielizną, 1 pas tranemisyjny — 
parciany, poduszki, t pierzynę, 1 
balję, 3 wózki ręczne o 2 kołach, 1 
kożuch, 5 parasolek, 1 zegarek 
damski niklowy, pieniądze, 1 palto 
damskie, 5 palt męskich, bańkę 
do mleka, męski 'cylinfier, kape- 
fusz męski (twardy, 1 sztukę ma- 
terjału, 1 oponę samochodową, kil 
ka par cholewek damskich, 2 pomp 
ki do roweru, kiszkę gumową do 
roweru, t obrus stołowy, 1 sztukę 
towaru bawelniarego, 1 sztukę ga- 
bardiny białej, 1 rower męski, 1 
sztukę bostonu, 1 sztukę płótna, 1 
główkę od uraszyny do szycia, 1 
sztukę flaneli. 

Powyższe przedmioty są do ode 
brania w lokalu komendy policji 
m. Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
152, II piętro, front, pokój Ner. 
10-11 w godzinach od 1 do'3. Na- 
leży zaznaczyć, że wyżej wymiegio 
ne przedmioty mogą być odebrane 
do dnia 30 kwietnia br., po którym 
to terminie zostaną wystawione na 
licytację. (p) 


Dźwiękowe Kino 


„APÓLLÓO” 


Dziś i dni następnych! 


Nowa wersja dźwiękowa! 


wielkiego filmu, osnutego na tle 
powieści VICTORA HUGO p. t. 


DZWONNIK 
z NOTRE DAME 


W roli gown wielki mistrz maski, 
niezrównany 


LON CHANEY 


Początek eodz. o g. 4 po pok, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


pokoju, Szulc nie stawiał 


Od dłuższego: czasu <grasowała 
na terenie Łodzi zorganizowana do 
brze szajka złodziei i właniywa- 
czy mieszkaniowych. Zostali oni 
kólejno * wyłapani przez  pólicję 
iódzką i osadzeni w więzieniu. Her 
Sztem szajki był Karol Eberhardt 
31 lat, zamieszkały ostatnio w 
Lodzi przy ul. Wąskiej 11 “oraz 
adjutant jego 32-letni Józef Szule 
nigdzie niemeldowany. Tym ostat- 
nim udało się ujść policji. Przed” 
kilku dniami zostało dokonane 
śmiałe włamanie do pałacyku właś 
ciciela majatku w powiecie turec- 
kim, Stefana Budzyńskiego. Zło- 
dzieje skradli biżuterie, wartości 
kilka tysięcy złotych. 

Dochodzenie ustaliło, że poprzed 


miego dnia kręciło się: jakiś dwuch 


nieznanych osobników przed pała- 
cykiem, przesłuchani włościanie po 
dali dokładny rysopis owych osob 
ników. 

Posterunkowy Jan Kaczorowski 
z posterunku w Brudzewie w pa 
trolu w nocy zauważył na szosie 
dwuch osobników, z którymi zga- 
dzał się rysopis, podany przez 
wieśniaków. Zatrzymani przez po- 
sterunkowego wyciągnęli nagle re 
wolwery i uciekając oddali kilka 
strzałów do policjanta, raniąc go 
lekko w nogę. Złoczyńcom udało 
się zbiec. Zarządzono pościg. Śla- 
dy wskazywały, że nieznani osob- 
nicy udali się do Łodzi. 

Przekazano sprawę II brygadzie 
pościgowej przy łódzkim urzędzie 
śledczym z dokładnym  rysopisem 
złoczyńców. Według rysopisu po- 
licja zorjentowała cię, że są to 
Eberhardt i Szulc. 


W dniu onegdajszym wywiadow 
cy II brygady natrafili na ślad 


Szulca i udali się „gó mieszkania 


Fritze przy ul, Zbożowej. Wywia- 
dowcy w liczbie kilku otoczyli ca 
ty dom. Trzech wywiadowców 
wraz z dozorcą domu udali się pod 
drzwi Fritze. Dozorca zapukał lek 
ko w drzwi i na zapytanie „kto 
tam” odpowiedział, że przyszedł 
jakiś list bardzo ważny. Nie prze- 
czuwając nic z'ego, drzwi otworzo 
no, a wówczas wywiadowcy z wy- 
celowanymi rewolwerami do Szul- 
ca, który leżał w łóżku, weszli do 
oporu; 
okutego w kajdany sprowadzono 
dó urzędu śledczego. Policja domy 
ślając się, że drugi poszukiwany 
ukrywa się u matki swej przy ul. 
Wąskiej 11, udała się tam. 
Eberhardt w jakiś nieznany spo 


26.1 — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Likwidacja bandy złodziei 


Dłuścirwały pościć zakk ńczył się arcszfowa: 
niem herszia i jego adjutanta 


sób -został poinformowany; że po-| W 


licja znajduje się przed bramą. 
Zdołał on- wyskoczyć oknem z 1 
piętra i zbiec. dów 
Ubiegłej nocy zarządzońo obła- 
wę we wszystkich melinach łódz- 
kich, pomiędzy innemi u Schreibe- 
rowej przy ulicy Limanowskiego 
66, gdzie udało się wywiadowcom 
schwytać Ekerhardta, który na wi 
dek policji usiłował znowu wysko- 
czyć oknem, lecz tym “razem mu 
się to nie udało. Został on przy- 
trzymany i pod silną eskortą od 
wieziony do urzędu śledczego, 


międzyczasie do lokalu 
Schreiberowej weszią córka Eber- 
kardta w elevantkiem futrze, Po- 
nieważ zostalo swego czasu złożo- 
ne zameldowanie o kradzieży gar- 


derohy t [utra, również i ją przy- 
trzymana i odwieziono do urzędu 
śledczego. 72% -7wana właścicielka 
skradzioneeo futra rozpoznała 
swoją własność, 

Cała trójka po śledztwie odesta 
na zostala do sedziego śledczego, 
który nako:ó! osadzić wszysikich 
w więzieniy pzy ul, Kopernika, 


(5) 


ENCYKLOPEDIA ZYCIA CODZIENNEGO 
Almanach 


Należność zł. 


Nazwisko 
Adres 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach nocnych ulicą  Marysińską 
szło 5 osobników, między którymi 
znajdował się 24-letni Juljusz 
Eslinger, zamieszkały przy ul, Ro- 
berta 5. 


W pewnej chwili między Eslin- 


Współczesny Neron 
P. Trzesiak wiecej wódki pić nie będzie 


Z okazji niedzieli p. Mieczysław | wiedziała, że na przyszły raz... to 
Trzesiak, młody 2Tiefni mężczyż- | niedaj Boże, co będzie! 


na, zamieszkały z żoną przy ul. No 


P. Trzesiak był oburzony. Zagra 


wokątnej 1 udał się solo do' pobli- ;ła w nim pijacka krew. Rzucił pa- 


skiej knajpki, 
stwie dobranej 
„szaloną noc”. 

Czysta, a później... znowu czy- 
sta, wreszcie na zakończenie piw- 
ko wprowadziły p. Trzesieka w; 
błogi stan, znany tylko + wyznaw- 
com: monopolu spirytusowego. 

I -napewno-byłoby 'się: wszystko” 
jaknajlepiej skończyło, gdyby nie 
żona, która, jak każda połowica 
nie lubi biogich stanów swego mał 
żonka. Otworzyła mu rano drzwi i 
pogroziwszy  pogrzebaczem zapo- 


kompanji spędził 


gdzie w towarzy- ; re 


[sii wpadł do pobliskiej 


soczystych słów — małżonka 
nie pozóstała dłużną. Powstała 
sprzeczka. Tyiko zakończenie było 
inne. P. Trzesiak w najwyższej pa 
komórki i 
bez namysłu oblał leżące w niej 
rzeczy naftą i podpali, Buchnęły 
płomienie — p. Trzesiak, niby Ne- 
ron, tryumtował. 

Przed przybyciem straży, przy 
pomocy sąsiadów, pożar ugaszono, 

P. Trzesiak, po wytrzeźwieniu, 
wyrzekł się na zawsze wódki. 


Tajemnicze wiamanie 


do lokalu Federacji Związków Obrońców Ojczyzny 


Nocy ubiegłej dokonano tajemni 
czego włamania do łokalu Federa- 
cji Związków Obrońców Ojczyzny 
przy ul, Piramowicza 15. 

Niewykryci dotychczas sprawcy 
otworzyli przy pomocy wytrychów 
drzwi, a następnie dostawszy się 
do wnętrza, wyłamali szuflady i 


. 


biurek i szaf i splądrowali ich za- 
wartość. i 

Złodzieje nie znaleźli nic godne- 
go ich uwagi, to też nic nie skra- 
dli i zbiegli. O niezwykłej kradzie 
ży powiadomiono władze policyjne 
które wdrożyły dochodzenie. 


Kalendarz. 


- GŁOSU PORANNEGO “ 
EETTIFE TRE A, OE a T E o ga Ea a POW 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach, 


LENA 2.- Zł. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło- 
szą bezpośrednio do naszej 


nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 
cenę Zł. 1.50 za egz. broszurowany. 


P. K. O. Nr. 66155. 


Admi- 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Wyciąć i przesłać jako druk: 
DO ADMINISTRACJI 


„GŁOSU PORANNEGO"* 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 70. 


Proszę nadesłać———egz. Kal. Alm. 


przekazuję na 


Napastowany policiant 


W czasie walki postrzelony został nożowiec 


gerem a pozostałymi mężczyznami 
powstała bójka na noże. 


Eslinger uległ przemocy towa- 
rzyszy, którzy ściagnęli zeń palto 
i kapelusz; na widok nadchodzące 
go posterunkowego poczęli ucie- 
kać i wkrótce znikli w  ciemnoś- 
ciach nocy. 


Gdy posterunkowy zbliżył się 
do Eslingera, leżacego na ziemi we 
krwi, ten nagle zerwał się na rów 
ne nogi, chcąc również zbiec. Po- 
sterunkowy chwycił go jednak za 
rękę. Obaj poczęli się Szamo*łńć. 
Posterunkowy widząc, iż dobrowol 
nie nie zmusi Eslingera do udania 
się do komisarjatu wyjął rewol- 
wer. Broń nie przestraszyła jed- 
nak napastnika, 


Podczas szamotania obaj upadli 
na bruk chodnika. 


Nagle rozległ się strzał i w tej 
samej chwili Eslinger krzyknął z 
bólu, zwalniając z uścisku, poste- 
runkowego. 

Okazało się, że podczas szamo- 
tania rewolwer  posterunkowego 
wystrzelił, raniąc Eslingera w le- 
we udo. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
po nałożeniu opatrunków  otlwiózł 
Eslingera do szpitala im. Poznań- 
skich. 

Dochodzenie w toku. 


Skkładaj ofzież 
i bielizne dla 
bezrobotnych 


OGRÓDKI DZIAŁKOWE 
Z inicjatywy ławnika Brunona 
Dąbrowskiego organizuje się w Pa 
bjanicach towarzystwo ogródków 
działkowych, mające na celu sze- 
rzenie przywiązania do ziemi i pra 
cy ogrodniczej przez bezpłatne 
wydzierżawienię członkom zagon- 
ków. Magistrat stawia narazie do 
dyspozycji towarzys.wa - ziemię 
miejską, znajdującą się na t. zw. 
„Skręcie” oraz przy lasku miej- 
skim. 
ZIĘBA APELUJE 

W głośnej zaprawie malwersacyj: 
nej b. dyrektora pow. kasy cho- 
rych w Pabjanicach  Wiadysława 
Zięby zapadł wyrok, mocą które- 
o oskarżony skazany został na 
rok więzienia. Obrońca złożył a- 
pelację. 

OŚRODEK WYCHOWANIA FI- 

ZYCZNEGO 

Miejski komitet wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia woj- 
skowego uruchomił ośrodek wycho 
wania fizycznego pod kierownic- 
twem prof. Kiełczewskiego. Ośro- 
dek przeznaczony jest dla wszyst- 
kich chętnych sportsmenów pabja- 
nickich. Narazie powołuje się do 
życia następujące sekcje: gimna- 
styczną męską, żeńską, gier spor 
towych, szermierczą i bokserską. 


Tomaszów 


KRADNĄ REKLAMY ŚWIETL 
NE. — W nocy z dnia 23 na 24 
bież. miesiąca skradziona została 
reklama świetlna z zakładu kra- 


wieckiego Abrama Marguliesa, za- 
mieszkałego przy ulicy św. Anto- 
niego 21. Przypuszczalnie reklamę 
tę skradła nieuczciwa konkuren- 
cja. Była to jedyna europejska 
reklama w Tomaszowie. 

NA ZJEŻDZIE STRZELECKIM 
odbytym w dniu 24 bm. wybrano 
zarząd dotychczasowy przez akla- 


ację. 

RIESPOZYTURA URZĘDU 
SKARBOWEGO. Komnunikują, 
iż termin złożenia zeznań o podat- 
ku obrotowym mija z dniem 15 lu- 
tego. Oprócz tego urząd skarbowy 
przypomina, iż termin płatności 
czwartej zaliczki za rok 1931 po- 
datku obrotowego mija w dniu 29 
bież. miesiąca. 

WŁADZA SPISOWA w przed- 
ostatnim dniu stycznia odsyła ma- 
terjał spisowy drugiego powszech- 
nego spisu ludności do głównego 
urzędu statystycznego w Warsza- 
wie. Wykazy dzieci w wieku szkol 
nym zostana odesłane do miejskiej 
rady szkolnej, celem wyzyskania 
danych statystycznych według wła 
snej kompetencji. 

POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ m. Tomaszowa odbędzie 
się w czwartek bieżącego tygod- 
nia. Głównym punktem porządku 
dziennego będzie wybór nowego 
zarządu i rady  tomaszowskiej 
K. K. O. Z chwilą dokonania wy- 
borów władz do tej instytucji znie 
siony będzie urząd komisarza, 
TRADYCYJNA ZABAWA PO- 
LICYJNA, która się odbędzie w 
dniu 30 b. m. zapowiada się pierw- 
szorzędnie. Staraniem kierownika 
ekspozytury starostwa p. Ślosar- 
skiego, elita towarzyską tomaszo- 
wa została wciągnięta do pracy ko 
mitetu zabawowego. Szereg pierw- 
szorzędnych niespodzianek, 3:ezwy 
kle efektownych pomysłów ze-stro 
ny nieszczędzących trudu gospoda 
rzy zapewnia społeczeństwu toma- 
szowskiemu miłe spędzenie czas% 
craz beztroska zabawę. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
B. KRYSZTAŁA, 
Cała elegancka Łódź wie o tem, 
że wytworny pan ubiera się w za- 


kłądzie kiuwieskim B. Krysztwa 
przy ul. Piotrkowskiej 24. tel. 
205.85, 


Firma powyższa wykonuje za- 
mówienia z własnych i powierzo- 
nych jej materjałów. Specjalnością 
zaś zakładu są: fraki, śmokingi 
oraz stroje balowe. 


26-11 — „GŁOS PORANNY“ — 1932 
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Fakty 
Czy można Zadzionić?... 


Apteka w ożywionym punkcie 
miasta. Ludzie wchodzą, wychodzą 
i czekają z rezygnacją na Skórza- 
nych kanapkach na wykonanie re- 
cepty. Wpadaja siwżace z syłtona- 
mi po wody mineralne. Blada, zme 
czoira kasjerka z obwiązaną szyją, 
mechanicznie wydaje resztę. Co 
chwila wchodzi ktoś, rozgladająz 
się nerwowo. : 

— Czy można zatelefonować? 

— Prosze — wskazuje obojęt- 
nie aparat kasjerka. 

Przy telefonie czeka już kilka 
osób. Młoda panienka z krwawo 
umalowanemi ustami i kapelusi- 
kiem raczej symżzolicznym, tak da- 
lece zsuniętym na bakier, kobieta 
w chustce, dobrze ubrany starszy 
pan, zdradzający objawy zniecier- 
pliwienia. Telefonuje młody czło- 


wiek w dość wytartem nalcie, nie-' 


określonej kondycji. 

— „ale mówie ci, że to murowa 
ne! U mnie jak w banku: spytaj Się 
Felka, co mi w zeszłym miesiącu 
pięć złociszów pożyczył. 


— z... 


— Nie oddałem gotówką, ale 
mu dałem kariki do teatru, to to 
samo! Zresztą, jeśli ci na tem za- 
leży. to oddam ci gotówką... 


ue Fhin 


-— No, niech będzie i trzy! Więc 
ja zaraz wpadne do ciebie! Ser- 
vus! 

Panienka o krwawych wargach 
odwraca się od reszty oczekują- 
cych i wtula formalnie w kąt mię- 
dzy oknem a drzwiami. Mówi pra- 
wie szeptem: 

— Czy mogę prosić pana Leo- 
na? 

Chwila wahania. 

— Mówi znajoma. 

Znowu chwila ciszy. 

— Jakto, niema? Kiedy ja wiem, 
że jest! Wiem napewno! 


Panienka energicznie wiesza słu- 
chawkę. W oczach łzy. 

— Podły! 

Kobieta w chustce łączy się z 
trudnością z kasą chorych. Zajęte. 

— Mój Boże, ciągle zajęte i za- 
lęie. A tu dziecko w gorączce leży, 

— Niech pan będzie łaskaw u- 
stąpić mi kolejki — wpada jak 
bomba zdyszana młoda osóbka. 
— Mam bardzo ważny interes i nie 
mogę czekać! 

— Jeśli istotnie tak ważny, to 
proszę — kwaśno zgadza się star- 
szy pan: — Choć przyznam się, że 
czekam już pół godziny... 

— Ja tylko chwileczkę! 

«a» trzy jedynki dwadzieścia sie 
dem? Tak, to ja. Mila, Jak się masz! 
Wyobraź sobie, że telefonewał do 
mnie ten z balu! Nie, nie ten ma- 
jor, tylko ten, pamiętasz, z któ- 
rym poznałam się pod filarem. Co 
to chciał mi kupić lalkę... Ach, nie 
się nie orjentujesz: tamten, co ku- 
pił, to był jeszcze inny, a ten tyl- 
ko chciał, ale nie kupił, bo ja nie 
chciałam. Mniejsza z tem zresztą. 
Więc on dzwoni, a-ja w strachu, 
żeby w domu się nie domyślili, dla 
tego też telefonuję teraz do ciebie 
z apteki, bo muszę cie uprzedzić... 

— Nie wolno rozmawiać dłużej, 
jak trzy minuty! — irytuje się star 
szy pan, — I to się nazywa ważny 
interes! f 

— Zaraz! proszę się nie denerwo 
wać! Co mówisz? E, to nic, io tyl- 
ko ludzie są tacy  niekulturalni, 
myślą, że telefon jest tylke dla 
nich. Więc mamy Się spotkać w 
Zjemiańskiej, ale rozumiesz, ion 
ziia tego majora, a ja mu powie- 
działam, że jestem rozwódką... Nie 
jemu, tylko majorowi! Nie nie 
kombinujesz. A ten znów myśli, że 
jestem artystką rewjową i teraz, 
jak się umówiłam, że będę w zie- 
lonym kapeluszu 1 przypomniałam 
sobie, że go wogóle nie mam, więc 
musisz mi pożyczyć... 

— Dosyć tego! — grzmi starszy 
pan. — Ja idę do właściciela apte 
ki. 

— A niech nan idzie! Grubjanin! 
E, to nic, to ciągle tu robią awan- 


Z estrady koncertowej 


TEATA, MUZYKA i SZTUKA 


GUCENNABOGREBEGRKSZMWENNKWZSENUEBZKEKUZSZEGZACZZKAWACAKEJARSKACHEGZEZEYSNENE 


Wstep skizypka pedkiego w Gddsku 


GDAŃSK, w siyczniu. 
Prawdziwa sztuka nie zna jed- 
nak, nawet w Gdańsku, na terenie 
zaognionych walk  narotlowo4 io- 
wych, poziomych antagonizmów. 
Bo oto na koncercie symtonicz- 
nym, prowadzonym przez Słynne - 
go dyrygenta berlińskiego, Scher- 
chena, wystąpił jako solista, zaa 
ny lodzianin, polski skrzypek Ste 
fan Frenkel, przyjęty bardza życz 
liwie przez licznie zebraną prhlicz 
ność niemiecką, 


brzmic) najczystszym krysztaem 
tonu w doskonalej  kaniylene 
Guarnerius pod mistrzowską ręka 
koncertanta, 

Trzecia część pozwoliła soliście na 
rozwinięcie brawurowej techniki. 
W szybkiem tempie przewijaży się 
zawrotne pasaże, wykonywane Z 
niezawodną precyzją. Grę p. Fren- 
kla cechuje głębia odczucia, opa- 
powanie instrumentu tak pod wzglę 
diem technicznym jak i dynamicz- 
sym. umiar artystyczny i zdolność 


Solista wykonał koncert Dwor : zainteresowania słuchaczy, 


rzaka z tow. otkiestry, 
ten jest bardzo ciekawy przez 
wzgląd na motywy ludowe, wystę: 
pujące w addagio i finale, Wśród 


Koncert | 


Posiada on zatem zalety pier- 
wszcizędnego artysty. Życzymy P. 
Frenklofi dalszych sukcesów w 
jego najbliższem tournee po Ha- 


koncertów skrzypcowych odznacza | landji. 


się bezbarwnościa  harmoniczną 
craz świeżością pomysłów — szcze- 
gólnie ciekawie brzmi w trzecie! 
części temat poboczny t. zw. „dzia 
dowski”. 

P. Frenkel jest, mimo swego 
młodego wieku skrzypkiem pew2ż- 
nej miary i potrafił przekonać niem 
ców do słowiańskiej muzyki, 

W pierwszej części koncertu nie 
umiał p. Freukiel pola do rozwinie- 
cia swego kunsztu wirtuozowskie- 
go. W części drugiej dopiero 


za- Å 


Chcialbym sobie 
porówanie publiczności 
|z gdańska: 

Publiczność gdańska jest punktu 
talna, zachowuje się zupelnie spo- 
'kojnie podczac wykonywania ti- 
j tworów i nie przeszkadza wyko 
nawctm aplauzem w przerwach 
między częściami utworu cyklicz- 
nego. 


pozwolić na 
łódzkiej 


A u nasus Jerzy B, 


CO SŁYCHAC W „BOMBIE”? 

W teatrze „Bomba” w dalszym 
ciągu wielka, wspaniała rewja 
„Ta Bomba pięknie gra!”. Teksty 
wszystkich numerów pióra najlep- 
szych autorów stołecznych i zagra 


nicznych. Dekoracje i kostjumy, 
specjalnie sprowadzone na ten 
program wzbudzają ogólny za- 


chwyt, Strona muzyczną bez zarzu 
tu. 

Dyrekcja -„Bomby”, obając o wy 
gody swych bywalców, porozunia 
la się z przedsiębiorstyami autobi 
sowemi, dzięki ezemu publiczność 
pe każdem przedstawieniu, ma do 
dyspozycji komunikację. Dziś dwa 
przedstawienia o godz. 8.15 i 10,15 
Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w biurze podróży „„Orbis” (Piotr- 
kowska 65), 


TEATR MIEJSKI 

Dziś tw czwartek dwa dodatko* 
we powtórzenia „Sprawy Dreyfu- 
są” po: renach znacznie zniżźonych. 

We średę farsa Arnolda i Bacha 
„Królewski film” (Hule di Rul- 
la”) z K. Szubertem w roli popis 

W npeinych próbach pod teżyse- 
tja dyr. K. Borowskiego „Pan Geld 
hah” AL Fredry oriz sztuka Tstva- 
na Mihaly'ero „Mam lat dwadzieś- 
cia sześć”. 

W piątsk, sobotę i niedzielę © 
godz: 5,30 wiecz. trzy występy 
świetnej operetki warszawskiej, 
która wystawi przepiękną, melo- 
dyjna operetkę Straussa „Czar 
walea” z udzialem najlepszych sil 
stoleeznych. jak: Mankiewiczówna, 
Radwanówna, Sowilska. Denbow- 


Dame Z Z EC z 


alibanks 


w pierwszym filmie dźwiękowym 
wkrótce w kinie „PALACE“ 


ma az ZA ZOZ a "ŁOT 


tury. Nie dadzą człowiekowi po-|o tamtego, bo jeżeli tamten od te- 


rozmawiać, Więc koniecznie musisz 
dać mi swój kapelusz, bo inaczej 
mnie nie pozna... No, major, oczy- 
wiście tak, bo jemu powiedziałam, 
że będę w czarnym, ale chodzi mi 


go się dowie, kio ja jestem, to bę- 


TEATR KAMERALNY 
Dziś po raz 90-ty „Hau Hau" z 
Michaiem Zniczem. 
We środę i piątek 
szklance wody”. 
W ezwartek „Dr, 
Michałem Zniczem. 


FROF. KULENKAMPFF W ŁO- 
DZI 

Staraniem Ew. Stow. Filantropij 
nego odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 stycznia b, r. punkiualnie 
o godz. 8 minut 15 wieczorem w 
dużej sali Łódzkiego Stowarzysze- 
nia Ńpiewaczego przy ul. Piotr- 
kowskiej 248 koncert znakomitego 
solisty prof. G. Kulenkampifa — 
skrzypce, (Berlin) przy współudzia 
le dyr, Teodora ‘Rydera — forte- 
pian. 

Prof. Kulenkampff, słynny skrzy 
pek, znany jest nam z zeszłorocz- 
nego występu w Łodzi oraz z kon- 
tertu swego w warszawskiej filhar 
monji, trausmitowanego przez Pol- 
skie Radjo na wszystkie stacje 
polskie. 

Cena biletów od zł. 2 do 10. 

Bilety w przedsprzedaży do na- 
bycia w drogerji A. Dietel (Piotr- 
kowska 157). Kasa koncertowa 
czynną od godz. 6 wieczorem. 


: MASKARADA STOW. „RODZINA 
POLICYJNA” 

Stowarzyzenie „Rodzina Poli- 
cyjna” koło Łódź — miasto urzą- 
dza w dniu 6 lutego r. b. w sali 
filharmonji przy ul. Narutowicza 
rr. 15, wielką maskaradę p. n 
„Pożegnanie karnawału”, dochód 
z której przeznaczony jest na 
rzecz sierot i wdów po zabitych i 
zmarłych policiantacn, 

Zrozumiale zainteresowanie bu- 
dzi wzmiankowana maskarada w 
naszem spoleczeństwie, w obroni: 


„Burza w 


Stieglitz” z 


Go uslyszymy dziś 
przez radjo? 


12.10 Muzyka z plyt gramófono 
wych. 

15,50 Program dlą dzieci. 

16,20 Odczyt p. t. „4 wycieczek 
po Litwie Kowieńskiej”. 

16.40 Płyty gramofonowe z War 
Szawy, 

17.10 „Malarstwo polskie z przed 
stu lat". 

17.35 Popularny koncert 
foniczny. 

20,00 Feljeton p. t. „Dusza Wiel 
kcpolski”. 

20.15 Muzyka finlandzka, 

21,55 Skrzynka pocztowa teth- 
riczna, 

22.10 Recital śpiewaczy M. Kur 
sewiekiej. 

22,50 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 


sym- 


AUDYCJE. ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,05 Msza solenna Beethovena. 

Stuttgart ((360) 

20,00 Gabinet osobliwości 
zycznych. 

Wiedeń (516) 

20,35 Symfonja E-dur Frzncisz. 
ka Schmidta. 

Manchester (480) 

20,5 Koncert (Koncert B-dur na 
organy z okiestrą Händla, Kon- 
cert skrzypcowy D-dur Mozarta, 
Symfonja E-moll Dworzaka, Drob- 
ne utwory). 

Florencja (501) 

20,45 Operetky Oskara Streussa 
„Czar walca”, 

Rzym (441) 

21,00 Koncert (Suita w starym 
stylu Robbianiego, Chaconne Vita- 
lego, Boże Narodzenie Sgamhbatie- 


mit- 


go, Koncert skrzypcowy E-mol 
Mendelssohna). 

Białogród (430) 

20.00 Koncert (Uwertura „Ife 


genja w Aulis” Glucka, Koncert 
skrzypcowy Beethovena, Symionja 


którego, nie bacząc na swe szęze- | Rubinsteina). 


ście rodzinne, ojeowie j mężowie 
jsko policjanci, w trudnej walce z 
wewnętrznym wrogiem poświęcili 
Życie. 

Bilety na maskarudę, która zapo 
wiada się bardzo świetnie, naby- 
wać można w świetlicy „Rodziny 
Policyjnej” przy ul. Gdańskiej 29, 
parter, drugie drzwi, codziennie w 
godzinach od 18 do 20. 

Początek maskarady o godz. 22. 
Przygrywać będą dwie orkiestry, 
Bnfet na miejscu, 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista _ chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
fmdrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—-11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—f 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


„— 8ewicki 
„4 jego malżenka 


Dzisiaj o godz. 17,35 w koncer- 
cie popularnym sytnfonicznym wy 
stąpi przed mikrofonem warszaw- 
skim świetny muzyk amerykański, 
Fabian Sewicki, Właściwe jego 
nazwisko jest Kussewicki i jest 
on bratankiem niegdyś sławnego 
kontrabasisty i dziś jeszcze sław- 
niejszego dyrygenta rosyjskiego 
Sergjusza Kussewickiego. Brata- 


= |nek wstąpił w ślady stryja, był też 
najpierw wybitnym  kontrabasf- | 


stą, a następnie przeutosłszy się z 
Rosji do Ameryki, oddai się tam 


Bero-Miinster (459) 

21,00 Operetka Offenbacha „W 
spa, Tulipatan'". 

Praga (488) 

21,30 Kwartet smyczkowy C dnt 
Haydna. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Pucciniego 
dame Butterfly”. 


Granice muzyczne 
Francji 


Dnia 28.1 o godz. 17,35 wystąpi 
w Polskiem Radio trio belgijskie. 
Belgia ma muzykalną parę kró- 
iewską. Zwłaszcza królowa, która 
jak wiadomo, pochodzi z arcymu- 
zykalnej rodziny bawarskich Wit- 
telsbachów, otacza muzykę tro- 
ską. Przed świętami Warszawa go 
ściłą artystów belgijskiego kwarte- 
tu fortepianowego, obecnie usłyszą 
i radjosłuchacze elitę kameralnych 
artystów, profesorów  brukselskie- 
go konserwatorjum pp. Alfr Du- 
bois (skrzypek), Maurice Dambois 
(wiolonczelista) i Em Bosquet 
(pianista), Trio belgijskie wykona 
naprzód utwór Cezarego Francka 
— Trio Fis-moll, młodziutką kom 
pozycję wielkiego później kompo- 
zytora, a nastepnie trio Maur. Ra- 
vela, Franck przedstawia „granł- 
ce” muzyki belgijskiej i francu- 
skiej, Ravel muzykę francuską z 
hiszpańskim kołorytem ji  połud- 
niowym temperamentem  tanecz- 
uym. Koncert będzie niby obrazem 
„granie muzycznych Francji” (r) 


NERTFZET "PRETEC ZYTA 


NN 


W ZWIĄZKU Z KRYZYSEM. 
Dzierżawca znanej i popularnej 


«Mie 


zupełnie sztuce kapelmistrzowskiej | cnkierenki przy „Grand - Hotelu 


Związany węzkmi powinowactwa 
z Warszawą, przyjeżdża Fabian 
Sewicki stale do Wasszawy. Żona 


pP. Marjan Dobryszycki, w związku 
z kryzysem postanowił obniżyć 
ceny na wszystkie wyroby cukier- 


artysty, śpiewaczka p. Marja Kus- |nicze do 20 proe, ciastka zaś do 


sewicka wystąpi równieź dziś o 
godz. 22 min. 10.. P.. Kussewicka 
z właściwą sobie łatwością wnika- 


dzie kawał! Kto? Nie, nie ten od|nia w różne style narodowe, od- 


tamtego, tylko tamten od tego! Ty |śpiewa pieśni 


nigdy niç nie rozumiesz!... 
H. Nal, 


starohiszpańskie i 
noworłoskie, ulendzkie i .francu- 
ską pieśń J. Szulca. (r) 


25 gr. Zaznaczyć należy. że wszy 
stkie wyroby są przygotowywane z 
najlepszych produktów bez ersa- 
tzów szkodliwych dla zdrowia, 
więc nie dziwnego, że wyżej wy- 
mienione wyroby cieszą się kolosal 
nym popytem 


| PY OU 


GŁOS SPORTOWY 


Wędrówki sporfo- 
wych aSGW 


(r) GOSS, czołowy pięściarz war 
kzawskiej Polonii wstąpił w szere- 
gi sekcji bokserskiej C. W. S. 

WYSYRACH, znakomity  pię- 
ściarz śląski, występujący ostatnio 
w barwach Gedanji również prze- 
nosi się do Warszawskiego C, W. 
S. 
WOLSKI, reprezentacyjny pię- 
ściarz Warszawy, któty na meczu 
z Berlinem uleg! lekkiemu wstrza- 
sowi mózgu, powrócił już do zdro- 
wia i wkróżce znów wystąpi w bar 
wach Polonii. 

ADAMCZAK, rekordzista Polski 
w skoku o tyczce podnisał zgłosze 
nie do poznańskiej Warty. 

GRACZYŃSKI, jeden z najwy- 
bitniejszych graczy poznańskiej A 
Klasy wyjechał do Siedlec i zasili 
drużynę ligowa 22 p. p. 

PAJĄK, renomowany obrońca 
Lechii, przeniósł się do Krakowa 
i zasili drużynę Cracovii, 


Mirszield pobił 
rekord świata w kuli 


Na zawodach  Ilekkoatletycz- 
nych, odbytych w krytej hali 
w Berlinie mistrz świata w rzu- 
cie kulą, Hirszfeld, osiągną! 
wynik 16 mtr. 3 em. Jest to no- 
wy rekord światowy Hirszfelda 
lenszy od dotychczasowego o 3 


cim. A 
Ford wycofuj I 


awe nowe modele 


Zakłady Forda w Detroit od 
pewnego czasu już pracowały nad 
zupełnie nowym modelem sano- 
chodowym  4-cylindrowego 13,65 
HP., oraz nad modelem czterolitro- 
wym  S-cylindrowym. Już od 
paru miesięcy wozy próbne są w 
badaniu i jeździe. Ostatnio Henry 
Ford nagle zarządził, aby zatrzy- 
mać wszelkie czynione przygoto- 
wania do rozpoczęcia na wiosnę se 
ryinej produkcji tych wozów. 


lźwiękowe 
KINO 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Osíaímie dni? 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


LASINO 


Dwiękowy Kino -Teatr 


„WAPITÓL” 


Dziś poraz ostatni! 


uwa U 


budzi wielkie zaimieresowamnie 
w sicrach sporiowych 


Sprawa nie jest jeszcze ostatecznie 


(r) Sensacyjna uchwała o 
skreśleniu z listy członków Ł. 
Z. O. P. N. tak zwanych klu- 
bów fabrycznych powzięta na 
osłatniem walnem zgromadze- 
nin odbia się głośnem echem 
w sferach sportowych całej Pol 
ski. 

Błędnem byłoby przypuszcze 
nie, iż kluby fabryczne pogodzą 
się ze swym losem. Zamierzają 
pne przeciwstawić się tej uchwa 
le i dochodzić swych praw na 
inqej drodze, O ile klubom fa- 
brycznym uda się unieważnić 
tę uchwałę walnego zgromadze 
nia, tem samem pociagnie to za 
sobą unieważnienie całego wal- 
nego zgromadzenia. 

Okazuje się, iż _ jednomyśl- 
ność walnego zgromadzenia w 
tej sprawie nie była tak wielke 
iakby to można by'o sądzić na 
pierwszy rzut oka 
alosowania, 
skowi wypowiedziało się 


z wyniku 
Przeciwko wnio- 
150 


Francuski 


re mn CA D R, 


głosów, przyczem zaznaczyć na- 
leży, iż w ilości tej niema gło- 
sów przedstawicieli 
skiej Manufaktury“, Zjednocza 
Geyera, 
wo- 


nych, Kruschendera, 
które w głosowaniu tem 
góle nie brały udzia u. 

Obecnie mamy do zanotowa- 
nia niezwykle ciekawy moment. 
Oto na mocy uchwały, z chwi- 
lą wykreślenia klubów fabrycz- 
nych ze związku, wszyscy gra- 
cze automatycznie zostali zwol- 
nieni i mogą zadeklarować się 
do innych klubów. Klasę A ma- 
my zdekompletowaną, jak rów 
nież i klasę B. 

Jak już podawaliśmy, iden- 
tyczny wniosek zgłoszony ZO- 
stał na walne zgromadzenie Ł, 
O. Z. G. S. Tu jednak szanse te- 
go wniosku na uzyskanie kwa- 
lifikowanej większości są bar- 
dzo słabe, bowiem 'podział g'o- 
sów pomiędzy kluby dokonuje 
się według innego klucza, zape- 


— 


BER ICWICZ 


Wartość nagród Ladoumeguea oszacuje spe- 
cjalna komisja 


Francja ma również swego 
Petkiewicza. Ostatnio zarzuty 
profesjonalizmu stawiane zna- 
komitemu biegaczowi Ladou- 
megue'owi przybierają na si- 
le. Chodzi mianowicie o to, iż 
nagrody zdobywane przez niego 
stanowią podobno znaczną war- 
tość pieniężną, a jak wiadomo 
lekkoatletów nie wolno nagra- 


| 


li 


Najwspanialsza para aktorów ekranu BEA ETFTA 


Ez 

im o A 

ER MC DONALD i VICTOR MC. LAGLEN 
g dają doskonały koncert gry w filmie. 

== ay miljonerów, reż. ALFRZDA WERKERA p. t. 
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4-ty tydzień rekordo- 
wego powodzenia! 


dzać upominkami cennymi. W 
związku z zarzutami temi odbę- 
dzie się zebranie specjalnej ko- 
misji taksatorów, która orzek- 
nie, czy zarzuty te są słuszne. 
Zaznaczyć należy, iż od orze- 
czenia tej komisji uzależniono 
czy Ladoumegue będzie miał 
prawo wzięcia udziału w olim- 
piadzie, czy też nie. 


przesądzona 


wniającego klubom fabrycznym 
znacznie większą ilość głosów; 


„Widzew- |; niż w piłkarstwie. 


Tabela lyżwiarskich 
rekordów Polski 


Obecna tabela łyżwiarskich re- 
kordów Polski, przedstawia się na- 
stępująco: 

Panowie: 500 m.  Michułowicz 
(w r. 1909) 46,6 sek. Wszystkie dal 
sze rekordy należą do Kalbarczy- 
ka, a mianowicie: 1000 m. 1:42,2, 
1500 m. — 2,37,2, 3 kim. — 5:43,6 
5 klm. — 9:06,6 i 10 kim. 19:32, 

Panie: Rekordy należą do Neh- 
ringowej, przyczen z wyjątkiem 
biegu 500 m. (geszej o 0,3 od wy- 
niku wiedenki Landbeck) wszyst- 
kie wyniki są rekordami świata, a 
mianowicie: 500 m. — 59 sek, 
1000 m. — 2:03,6, 1500 m. — 3:10 
5000 m. 


ND Z Z 


36060 m. — 6:37,2 i 
11:30.8, 


Łodź, dnia 26 stycznia 1932 r. 


i sportowej 
Zi 


Sprawa budowy hali sportowej 
w Łodzi poczyna wkraczać na re- 
W nadchodzącą środę, 
dnia 27 bm. odbędzie się w gma- 
chu DOK, o godz. 18 specjalna 
konferencja kierowników Okręgo- 
wego Urzędu Wych, Fiz. i Przyspo 
sobienia Wojskowego z działacza- 
mi sportowymi 
którą ma omówić biiźsze szczegó- 
ły budowy wielkiej hali sportowej 
już na wiosnę roku bieżącego. 


alne tory. 


naszego miasta, 


Przazuł o 100 zawo” 
nikiw 
na starcie mistrz” |N 
ciężkoatletycznych 


Mistrzostwa cieężkoatletyczne 0- 
kręgu łódzkiego, które odbędą się 
w dniach 13 i 14 lutego w sali 
„Siły” przy ul. Głownej 17, zape- 
wiadają się w b. roku wyjątkowo 
ciekawie ze względu na dużą ilość 
zgłoszonych klubów, oraz znaczne 
podniesienie się poziomu  ciężkoa- 
tletycznego w naszym okręgu. Już 
obecnie do zawodów w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów  naplynęło 
przeszło 100 zgłoszeń. 


Polubownie zalatw.0no 


zatarg między P.Z.B. i W.O.Z.B. 


Ciągnący się od dłuższego cza- 
su zatarg bokserski między pol- 
skim związkiem a warszawskim 
związkiem okręgowym, został 
wreszcie załatwiony polubownie. 
Zatarg ten, który przybrał ostat- 
nio b. ostrą formę i poruszył opi- 
nję sportową całej Polski, ziikwi- 
dowano na specjalnej Konferencji, 
która odbyła się w niedzielę w 
Warszawie przy udziale przedsta- 


Przyszłość kluków fabrycznych w ia 


wicieli PZB. pp. Baranowskiego i 
Seydlitza i prezesa płk. Ulrycha. 
W rezultacie WOZB. zobowiązał 
się wpłacać 2 proc. od dochodów 
na rzecz ZZB, zaś suma 1,500 zł. 
z mistrzostw Polski pozostaje nara 
zie w zawieszeniu. Cofnięto dy- 
kwafilikację trzech członków za- 
rządu WOZB, oraz uchylono decy- 
zję rozwiązania całego zarządu. 
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Bezimienni Bohaterowie 


Ceny miejsc zniżone: Zł. 7, 1,50 i 2.- 


obrazującym obyczaje 


życie i pracę Związku iisraodowego Pola<ów w Ameryce. 
NA PORANKI CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


| Ceny na wszystkie miejsca znacznie zniżone 
e „Ułani, Ułani, chłopcy malowani" 


W rolach gł: Pogorzels':a, Dymsza, Krukowski, Frenkiel, Walter, Chavsau, Sko- 
nieczny i in. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgl. nieważne. Bla młodzieży dozwolone I 


Fascynująca powieść Elizy ORZESZKOWEJ 


„CHAM” 


w 100-proc. dźwiękowej przeróbce filmowej. 
g 


Szampańskit humor. Słow'cey śpiew. Przepych wystawy i strojów. Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa, Polski dodatek, ilustrujący 


Początek seansów o g. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej, 
APARATURA WESTERN ELECTRIC, 


Wielki sukces filmu polskiego. 
dwuch sprzecznych żywiołów. 


i dwuch odmiennych warstw aywilisacyjnych. 


Krystyna Ankwiczówna i Mieczysław Gybulski 
Specjalnie skomponowana ilustr. muzyczna prof. Jana Maklakiewicza 
Nadarogram: Tygodnik dźwiękowy Paramountu. 

Pocz. o g. 4.30, 6, 8 i 10, w sob. i niedz. o 12 w poł. Passe-Partout 


Pełna pasji dramatycznej tragedja 
Konflikt dwuch płci, dwuch środowisk 
W rolach głównych: 


i bilety ulgowe oraz wolne wejścia nieważne do odwołania, 


"u Pierwsze arcydzieło produkcji franauskiej na rok 1932. 100-proc. film dźwiękowy w wersji Francuskiej według popularnej powieści Claude Farrera 


Las 

s>Czł iek 
s> Czlowiek, 
um 

S Reżyserji znakomitego KURTA BERNHARDA. 
sm W roli głównej: najpiękniejsza aktorka Francji 


* 
@ oraz niesapomniany Jean Gabriel 
„Nędzników” Gabrio. 


£ Valjean z 


Charlie € 


dżwiękowa. 


arcydz 


artysta, reżyser 
i kompozytor 


który zabił: 
MARIE BELL. 


Fascynująca treść! Niebywała gra aktorów! Niebywała wystawa! Nadprogram: Komedja 
Pocz. o 4, w sob. i święta o 12. Na poranki wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


owialła Wielkiego Misia 


Konstantynopolu — 


ieła p. t. 


W roll posła Francuskiego w 
rasowy 


Fascynujący dramat miłosny, na tle 
przeżyć pięknej kobiety, tyranizowa* 
nej przez jej męża.., 


Jean Angelo 


żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się edbił głośnem echem entuzjazmu na całym świecie, 


W roli niewidomej kwiaciarki, pełna czaru i uroku WIRGINIA CHERRILL. 


Mimo wysokich kosztów filmu, ceny miejsc normalne! 


Poozątek- w dni powsz. o 4.30, w sob. i niedz. o 12. 


Łódź, 26 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 stycznia 1932 


N y, 


W zwiazku z ostatniemi pogło- 
skami o zamiarach dewaluacji mar 
ki niemieckiej „Berliner Boersen 
Kurier” omawia w obszernym czy 
kule projekt nowego systemu po- 
krycia waluty niemieckiej prof. 
Wagenanna, dyrektora niemieckie 
go instytutu badania konjunktur. 

Projekt ten ma być badany o- 
beenie przez kola urzędowe i za- 
bezpieczać ma zarówno niezakłów 
toną wymianę międzynarodową, 
jak i ograniczać się do zamkniętej 
gospodarki niemieckiej. 

Nowy system pokrycia wychodzi 
z założenia, że stały obrót bankno 
tów, niezbędnych do obrotów kon- 
sumcyjnych wewrątrz kraju, za- 
zwyczaj banknotów „drobnych, nie 
poirzebuje pokrycia w złocie. 

- Dla pokrycia większej części te- 
go obiegu wystarczy zabezpiecze- 
nie bankowe przy pomocy wiecz- 
nego długu Rzeszy w wysokości 
ch miljardów marek, O tę samą 
kwoię maja się upłynnić zamrożo- 
ne debitorja bankowe, Które osta- 
tecznie powróciłyby do Banku 
Rzeszy, względnie wekslami han- 
- dlowemi, co zależałoby od jego dy 
i wprowadziłoby w ten 


spozycji i 
sposób możność zastosowania zna- 
nej w krajach anglosaskich poli- 
tyki „otwartych drzwi”. Z moty- 
wów nsychologicznych nie powię- 
kszanoby w okresach uciążliwych 
więcej obiegu banknotów. 

Środki płatnicze, niezbędne w 
obrocie produkcyjnym oraz w roz- 
rachunkach zagranicznych, jakie- 
mi są wielkie banknoty i sumy na 
kontach żyrowych, pokryte byłyby 
złotem, jednak według niższej 
stawki, niż ustalone obecnie stopy 
pokrycia walutowego. Sumy te wy 
noszą łącznie 2 razy tyle, ile po- 
trzeba na obieg w obrotach kon- 
sumcyjnych, a sumy na kontach 
żyrowych zabezpieczone byłyby 
w poszczególnych bankach pewne- 
mi wekslami handlowemi i pozo- 
zostawałyby pod kontrolą odpo- 
wiednich władz nadzorczych. 

Sumy żyrowe i depozytowe mia 
łyby ograniczoną stopę procento- 
wą, znacznie niższą od stopy dy- 
skontowej Banku Rzeszy. 

Zaleta nowego Systemu ma być 


i 2 4 84 
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,ryskanie zapasów 


stworzenie krótkoterminowych 
kredytów, duże upłynnienie zamro- 
żonych debitorji, čużo lepsze wy- 
złota, większa 
przejrzystość obiegu płatniczego 
konsumcyjnego i produkcyjnego, 


przypływ nowych środków płatno- 
ści bez naruszenia nowej 
waluty oraz 
stron deflacji, 


trwałej 


uniknięcie złych 


wy system pokrycia waluty 


Projekt prof, Wagemanna stano- 
wić ma ulepszenie pierwotnego 


projektu dyrektora Banku Handlo- 


wego i prywatnego Reinhardta, 
zmierzającego do zmiany systemu 
pokrycia waluty dła spowodowa- 
nia przypływu nowych środków 
płatniczych i odtajenia samrożo- 
nych kredytów. 


Doważny spadek 


zapasów przędzy bawełnianej 


Na podstawie danych, Zrze- 
szenia producentów przędzy ba 
welnianej w Polsce, stan zapa- 
sów przędzy na dzień 16 stycz- 
nia r. b. na tutejszym rynku 
przedstawiał się następująco: 

Składy przędzy na sprzedaż 
wynosiły 1.304.820 kig., składy 
zaś dla własnych potrzeb 
350.652 klg. 


Reorganizacja przemysłu włókienniczego 


w kierunku wydaćmećo zwiększenia elcsporiu 


W związku z pobytem dyrek 
tora państwowego instytutu 
eksportowego p. Macjana Tur- 
skiego w Łodzi prowadzone sa 
obecnie na terenie rządu donio 
słe prace i badania włókiennie- 
twa w pierwszym rzędzie pod 
katem widzenia umożliwienia 
mu wzrostu eksportu, utrudnio 
nego przez protekcyjną polity- 
kę szeregu państw zagranicz- 
nych. 

Badania te prowadzone są 
jednocześnie w dwu kierun- 
kach. Przedewszystkiem mo- 
żliwości zwiększenia eksportu 
włókienniezego omawiane są w 
związku z przejęciem zarządu 


Zasady 


państwowego funduszu ekspor- 
towego przez międzyministe- 
rjalną komisje popierania eks- 
portu, w której mają być rów- 
nież reprezentowani przedsta- 
wiciele przemysłów eksportuja- 
cych. 

Zapasy KkRsawe funduszu cks 
portowcza lokowane będą w 
Banku gospodarstwa krajowe- 
Hu. 

Uruchomienie funduszu jest 
zależne w bardzo poważnym 
siapniu ad zwalnienia sum 
przeńiesionych na gwarancję 
wielkich tranzakcji eksporto- 
wych z Sowietami. Część tych 
sum ma być zwolniona już w 


ryc 


dla drobnych płatników podatku 


Izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi opracowała już swą 
opinję w sprawie zryczałtowa- 
nia podatku obrotowego dla 
drobnych płatników. Tak więc 
samorząd gospodarczy występu 
je przeciwko koncepcji minist. 
skarbu, że zryczałbtowana kwo- 
ta opierać się winna na wyso- 
kości obrotów i kategorji pa- 
tentów. Wadliwa strukturą ta- 


Światowy rynek welny 


pod znakiem mocnej tendencji cen 


Dotychczasowy przebieg pier- 
wszych tegorocznych aukcji weł- 
nianych w Londynie, które za- 
niknięte zostaną w. nadchodzący 
Foniedzialek przedstawia się na- 
cgół bardzo pomyślnie. Napływ 
kupujących był bardzo znaczny. 
Na pierwszem miejscu w tranza- 
kcjach wełną mierinosową i krzyżo 
wą lepszych gatunków figurowały 
Niemcy i  Anglja, Na te gatunki 
wełny ceny w porównaniu z ostat 
nią aukcją 1931 r. w okresie pier- 
wszego tygodnia pozostały niezmie 
nione. Wzrost zapotrzebowania 
jednak przy stosunkowo _ niewiel- 
kiej podaży spowodował już w dru 
gim tygodniu nieoczekiwaną zwyż- 
kę cen, wahającą się w granicach 
Przeciętnie 2 i pół proc. Lepsze ga 
tunki niepranej winy krzyżowej 
zwyżkowały nawet o 5 proc. w po 


równaniu z poprzedniemi aukcjami 
Naogół oczekiwane fest utrzymanie 
mocnej tendencji cen o ile oczywi- 
sta w międzyczasie nie nastąpią 
żadne specjalne wstrząsy na ryn- 
kach światowych. 

Dotychczas bowiem również į od 
bywające się aukcje wełniane w 
Australji mają przebieg bardzo 
pomyślny, w szczególności na pod- 
kreśłenie zasługuje poważny udział 
Japonii i Anglji we wszystkich pra 
wie gatunkach. 

Pod wpływem mocnych nastro- 
jów w Londynie również i rynek 
surowej wełny w Bremie zanotą- 
wał poważne ożywienie. Poważniej 
sze tranzakcje zawarto na wełnę 
surową zarówno merinos, jak į krzy 
żową, przyczem na podkreślenie za 
sługuje, iż znaczna ilość tych tran- 
zakcji opiewała na długie terminy. 


11.000.000 wrzecion na szmelc! 


recepta walki z kryzysem we włókien- 


nistwie angielskiem 


Nowa 
Specjalna komisja, badająca 
stan przemysłu bawełnianego w 


Anglji postanowiła zlikwidować 11 
miljonów wrzecion, j. więcej, niż 
szóstą część ogółu wrzecion angiel 
skich, a 8 razy tyle, ile ich wogóle 
posiadamy w Polsce. Powód takiej 
decyzji prócz chwilowych wzglę- 
dów konjunkturalnych jest zresz- 
tą bardzo poważny. Od zakończe- 
nia wojny po dziś dzień rozwinął 
bię rodzimy przemysł bawełniany 


w Indjach, Japonji, Chinach, Bra- 
zylji i Kanadzie o 12,5 miljona no 
wych wrzecion i oczywiście wypie 
ra import brytyjski. 

Komisja, wyłoniona z pomiędzy 
producentów, nie zamierza ich na 
rażać na ruinę. Za zlikwidowanie 
fabryki, otrzymują oni pełne od- 
szkodowanie, które znów pokrywa 
ją fabryki, pozostałe w ruchn, 
przez — podwyżkę cen. 


ryfy patentów przemawia prze- 
ciwko temu i i 
jedynem kryterjum winien tu 
być tylko sam obrót, 

którego górna granica powinna 
być podwyższona w Warszawie 
i miastach pierwszej klasy do 
50.000 złotych a w innych mia- 
stach do 40.000 zł. 

Za podstawę obrotu nie po- 
winna być brana wysokość o- 
brotu w okresie ostatnich 3-ch 
lat, które to obroty wypaść mo- 
gą naogół dość pomyślnie. Obro 
ty te winny być, zdaniem izby, 
obniżone o 30 proc. dla przed- 
siębiorstw detalicznego handlu 
opłacających dotychczas 1 prac. 
stawkę (handel artykułami spo 
żywczemi) i o 10 proc. dla in- 

nych przedsiębiorstw. 


Tylko w ten sposób zryczał- 
towany podatek obrotowy odpo- 


em E RE 
Firma Berman 


złożyła podanie o nadzór 


W dniu wczorajszym wpłynęlo 
do sadu handlowego podanie o od 
roczenie wypłat firmy „Berman 
Sukcesorowie i S-ka”, skład win, 
wódek i delikatesów z siedzibą w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 53, 
której właścicielami są Feliks Ber 
man, Anna Bermanowa, Salomea 
Krytstein i Szymon Berman. 

Przedsiębiorstwo istnieje w Ło- 
dzi od 47 lat i założone zostało 
przez Maksa Bermara, po Śmierci 
którego prowadzone jest przez 
spadkobierców od lat 12. 

Jak wynika z bilansu, sporzą- 
dzonego na dzień 23 stycznia 1932 
roku i zamkniętego sumą złotych 
250,365,90, same aktywa płynne 
pokrywają wszystkie pasywa z 
nadwyżka około 60,000 zł. zaś ka- 
pitał przedstawia kwotę 100,546,23 
złote. 

Plan sanacji przewiduje spłatę 
wierzycieli przez realizację towa- 
rów, które są oszacowane na 
208,000 zł. Firma obecnie przerzu- 
ciła się na artykuły pierwszej po- 
trzeby. 


rajbliższych miesiącach i wpły 
nać na rzecz funduszu ekspor- 
towego. 

Upiynnienie tych sum nmo- 
żiiwiłoby realizację gwarancji 
eksportowych dla przemysłu 
włókienniczego na rynkach wy 
magsjących specjalnych posu- 
nięć. t 
Z drugiej strony badania, 
dotyczące eksportu włókienni- 
czego idą w kierunku reorgani 
zacji systemu zwyotu ceł przy 
eksporcie, co zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o rynek angielski, po 
siadałoby dla przemysłu włó 
kienniezcgo 
nie. 


olbrzymie znacze 


zaliu 


obrotowego 


wiadać będzie faktycznym sto- 
sunkom gospodarczym. 
Samorząd gospodarczy wysu- 
wa wreszcie postulat ściśle zwią 
zany za sprawą zryczałtowania 
podatku obrotowego dla drob- 
nych płatników. Chodzi tu o 
przyspieszenie prac komisji od- 
woławczych 
tak, aby wyniki tych prac były 
już znane w okresie realizowa- 
nia decydujących posunięć w 
dziedzinie zryczałtowania po- 
datku obrotowego dla drob- 
nych płatników. 


W porównaniu z okresem po 
przedza jącym, 
składy przędzy -przeznaczonej 
na sprzedaż zmniejszyły się 0 
151.922 klg. zapasy zaś prze- 
znaczone dla własnych potrzeb 
zwiększyły się o 2.510 kig. 
Ogółem zapasy przędzy na 
dzień 16 stycznia wynosi:y więc 
1.655.472 klg, co wykazuje 
zmniejszenie o 149.282. 
Norma uruchomienia w oma 
wianym okresie wynosiła 
107,80 procent normy trzydzie- 
stodwugodzinnej w tygodniu. 
(ag) 


Trusf kofoniaczy 


wywołał zaniepokojenie 
kupiectwa 


Prace nad organizacją tru- 
Stu kotoniarzy wywołały ma te- 
renie handlu włókienniczego 
branży trykotażowo - pończosz- 
niezej poważne zaniepokojenie. 
W kołach tych utrzymuje się 
opinja, iż w razie utworzenia 
trustu skoncentrowany zostanie 
zbyt i oparty na bardzo uciążli- 
wych dla kupiectwa warunkach 
kredytowych przy jednoczesnem 
śruhowaniu een przez monopo- 
lizowanie produkcji. 

Z drugiej strony  kupiectwo 
obawia się, iż trust dążyć będzie 
nawet do calkowitego wyelimi- 
nowania handlu przez zakłada- 
nie własnych składów i placó- 
wek przedstawicielskich w wię: 
kszych ośrodkach kraju. 


Sprawy te były ostatnio przed 
miotem narad na terenie cen- 
trali związku kupców. 


W wyniku przeprewaądzonych 
konferencji postanowiono upo- 
ważnić centralę związku kup- 
ców do przeprowadzenia per- 
traktacji z komitetem organiza- 
tyjnym trasta kotoniarzy w 
kierunku wspólpracy przemy- 
słu i handlu pończoszniczego, 


U kobiet w ciąży I młodych 
matek stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszaa-Jóxefa” wsma- 
cnia prawidłowość funkcji żołądka i 
kiszek. Żądać w aptekach i drog. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,895 
kupno 8,89 
4 proc. pożyczka premj. dolaro- 
wa sprzedaż 43,50 kupno 43.— 
Bank Polski sprzedaż 101— 
kupno 100,—, 
Tendencja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dol. St. Zjedn. 8,89 i pół 

CZEK‘ 

Belgja 124,40 

Holandja 359,45 

Londyn 30,70 

Nowy Jork kabel 8,921 

Paryż 35,13 

Praga 26,41 

Szwajcarja 174,15 

Sztokholm 173,00 

Obroty mniej niż średnie. Urzę- 

dowy kurs dolara wyższy. Bankno 

ty dolarowe w obrotach pozagieł- 

dowych 8,89 i pół — 8,89 i trzy 

czwarte. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

7 proe. poż. stabilizacyjna 

4 proc. poż. inwestycyjha 

na 91,75 

4 proc. poż. inwestycyjna 84,75 

4 proc. państwowa poż. y 


53,65 
seryj 


wa dolarowa 43,25 
5 proc. konwersyjna 40,00 
6 proc. poż. dolar. 54,50 56,50 


8 proc. Banku G. K. 94 — 

8 proc, obl. BGK. 94.— 

7 proc. Banku G. K. 83,25 

T proc. obl. BGK. 83,25 

4 i pół proc. ziemskie 41,-- 41,50 
4 i pół proc. Warszawy 47,50 

8 proc. Warszawy 64,50—62,758 
63,50 

10 proc. Siedlec 61 — 


AKCJE 

Bank Polski 100— 

Dla pożyczek państwowych ter 
dencja mocniejsza, dla listów za- 
stawnych przeważnie utrzymana, 
Obroty akcjami minimalne. 


Na wzór wledeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


Karola 5 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicaa 
wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na sehorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete, 


Wspólnym wysil- 
kiem i ofiarą pomóż- 
my bezrolioinym 


Nr. 26 


26-11. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 


i. KACENELSONA 


w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 43, tel. 151-79 


Dyrekcja zawiadamia, iż wpisy uczniów przyjmuje 
kancelarja codziennie w godzinach urzędowych do dn. 29 
stycznia 1932 r. włącznie, 

Egzaminy wstępne odbywać się będą w terminie od 


31 styeznia 1932 r. do 5 lute 


GĄBINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


=. Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 


Ceny umiarkowane. 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
iGabinet Fizykalnej Terapji 


„MIM AR" M. Markusówny 


p. fach. kierown.lek. 


ul. Narutowicza 9, I p. fr. 
Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
1 4—8. W niedz. i święta 11—2. 


1. Dział — leczenie i, usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże, Maski. 


11, Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. lektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. - Kwarc. 
Sol. i Vitnlux. Diatermja. Parów. 


it 
Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. nit 
nuje się z pólecenia lekarzy inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 
Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


„AANATO” 


aktad Położniczo - Chirnrglczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
ill klasa 
Oddział s 
położniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzaleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddsiał ohirurgiezny 
Dr. med. M, Kantor, 
godz. prsyjęć 1—2 pp. 


| | 


M LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych I moszopłciowych 


Cegielniana 7 
powrócił 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktar 


WOŁKOWYSK 


Cegielniana 4, tel. 216-20 
Speclaliata chorób akórnyuh 
i wensrysznych. 
leczenie djatarmją 
i elaktrotaoranją 
(lampą kwarcową) 
Brzyjmuje od 9—32 i od Se, 

w niedziele i święta ol 9—1, 
Dla pań vð 6 do 6 po poł 
oddzielna pacrakalnie, 
LOKALE wszystkich celów 
do wynajęcia Dowie- 


sé południowa 36 telef. 146-47 


słę 


duże i małe 
nadające się do 


Sienkiewicza 40. 


go 1982 r, 


Okazja 


150 kon. mofor elektr. 


firmy H. Póge 
do sprzedania 
BE BET: TAE 


Oferty pod „M. 27* 


Dr. med, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-389 
Pzeyjmuje do 10 r. i od £—86 wios 
w niedelolę od 11 —2 po poładnin 

Dla pań spec. ód godz 4—5 pp. 


Do akt. 
Nr. 43, i 48 | 32r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi 
rewiru 8 
zamieszkały w 
Łodzi, prsy nl. 
Żeromskiego 25 na 
zasadzie art, 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
11 lutego 
1932 roku od go- 
dsiny 10-oj rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 115 
odbędzie się sprze- 
deš przez licytację 
ruchomości, 
należących do 
Bernarda 
Hanemana 
i składających się 
z maszyny druse- 
ta dwutambosowej 
beli jedwabiu dru- 
sowanego, odpad- 
ków wełnianych I 
innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 780.204- 
--695—1405.20 
Łódź, dn, 25,1.82. 
Komornik 
Jan Jabczył 


Do akt. 
Nr. 1282 1931 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
5-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie art. 
1050 U, F. C. 
ogłasza, że w dn. 
3 lutego 
1932 r. od godz. 
i 3 rana 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 61 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
nałeżących do 
Mendla Gutmana 
i składających się 
z 10 sztuk rypsu 
oszgacowanych na 
sumę zł. 460 
Łódź, 5.1.52 
Komornik 
1. Hermanowski 


Dźwiekowy Kino-Teatr Î 
„RARIETA 


Początek w dni powsz. o g. 4, 
w sob., niedz. i święta o g. 2. 


Dyrekcja 


68—2 


Do akt. 
Nr. 130-1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru XII]-go 
zam. w Łodzi 


przy uł. Sienkie- | BB 


wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P., C. ogłasza, 
że w dniu 
4 lutego 
1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Zawadzkiej 10 -· 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
Karola Stocka 
oszacowanych na 
sumą zł. 533,— 


Łódź, dn. 21.1 32 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1935 | 31 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru | 
zamieszkały w 
Łodsi, przy ul 
Głównej 17, ne 
zasadsie art. 1080 
Ust. Post. Ọyw. 
oglasna, ġe w dn. 
3 lutego 1982 
od godz, 10 rano, 
w Łodzi, przy ul, 
Dąbrowskiej 28 
odbędsiesię sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Fryderyka Fogla 
i składających się 
z 50 metrów owsa 
w workach 
oszacowanych na 
sumę zł. 1033.— 


Łódź, 15.1 32 r. 
Komornif 
0) L. Naborowski 


„Niąż 


Reżyserja: E. D. Venżurini. W rolach głównych: Rosita Moreno i Roberto Rey. 


Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 19 stycz. 
nia 1932 r. zaocznie postanowił: ogłosić upadłość 
firmie „inż. Juljusz Hamer i S-ka* oraz oso- 
biście Juljnszowi Hanterowi i Wolfowi Hamero- 
wi chwilę otwarcia upadłości oznaczyć tymeza- 
sowo ma dzień 30. XI 1930 r. zamianować 
sędzią komisarzem sędziego handlowego Marja- 
na Olszewskiego, zamianować kuratorem upad 
łości adwokata Marka Kutnera oddać upadłego 
pod dozór policji nakazać opieczętowanie kan- 
toru, składu, zbioru dokumentów, kasy, rejest- 
rów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują: dokonać publi- 
kacji wyroku, zgodnie z przepisami art. 2 p.-4 
dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 

Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowój wy- 
konalności, odpis wyroku zakomunikować Pro- 
kuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Za zgodność 
Kurator upadłości 
adwokat Marek Kutner, 
Łódź, Gdańska 35. 


Na mocy art. 475 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 30 
stycznia 1932 r. o godz. 11 i pół stawiłi się w 
Sądzie Okręgowym w Kodzi, w Wydziale HI 
Handlowym, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr. 15, osobiście lub przez pełnomoonika z 
dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzytel- 
ności, w celu wysłuchania sprawozdania kura- 
tora masy i wyboru kandydatów na syndyków 


zachwalany 
w oalym Świecie 


i obecnością 


tymczasowych, 


Sędzia Komisarz 
Marjan Olszewski 
Sędzia Handlowy. 


a P 


KILINSKIEGO 178 
Dziś premiera! 


Upiór w operze 


według słynnej powieści znakomitego 
plearza francuskiego Gastona Leroux. 
„Upiór w operze" przewyższa stokro- 
tnie swój twór literacki i w triumfal- 
nym pochodzie poprzez największe e- 
krany zdobył świat. 
W rol .gl.: Niezapomniany mistrz maski 
Lon Chancy, Mary Philbln. Norma 
Kerry. Nadprogr.: Dodatek dźwiękowy 
Początek sesnsów: w dni powsaadnie 
o g 4, w soboty, niedziele i - święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 
programi 
AE S r 


„DOBR 


Nast 22:95. 


Gpn 


„il 


Łódś, Andrzeła 1. 
Prsyjmuje waaałkie roboty, wchadaą 
oe w sobrea czysaagenia soyb, trote 


99 | Do akt. Nr. 6325 


TRE Sun) Koj 35070, 6. r) lx PAG 
YUIONA Ogłoszenie. 
dzi, rewiru 2. zarnieszkały w Łodai, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ża w dn. 
4-gọ lutego 1932 r. od godz. 10 r. 
sowonia, cyklinowania i drutowania |W Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 238 
posafduek. Sprzątanię biur i mieszkań odbędzie się sprzedaż z przetargu 
oraz czyszczenie ollan fabryczngch w | publicznego ruchomości należących do 
budynkach piętrowych i parterowych į Samuela Krymkiera i składających się 
(t. zw. Szadowych) oraz pakowanie iz artykułów kosmetycznych i mebli 
drzwi I okien na złmą. | oszacowanych na sumę Żł 1547--225. 


Tel. 105-47 (pryw.) Łódź, dn. 15.1.33. 
Komornik F. Harasimowicz 


Dr. mad. 


L- NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych 1 moszopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


łatwo znadzie ten, kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pędagoga. 
Specjalny kurs buchalterji ban- 


—40 r. i od 4 — 8 w. st Wy wś . = 
Lagi tys a p Święta ud ‘9—12 w poł. | kowej i techniki biurowej. Ki- 
Dla pań oddsialna poczekalnia. lińskiego 60, mieszk. 61. 1228 


Wasze zdrowie, 
glowe, Duże ofiery materjałne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


DRL Lód, Pioitkows 


TE 


NAJLEPSZE 


Komornik Sądu Grodskiego w Ð o- 


11 


Szczęście | powodzente žy= 


wypróbowane jakość zasługuje na 
Wssze zaufanie. 


TYLKO „OLLA" 


TOWATZYSIWO Praca 


Wszystkim paniom, panom w szcze* 
gólności p. Herbertowi Grawe za spręży- 
stą i pełną poświęcenia pracę, oraz całemu 
komitetowi młodzieży, którzy współpracą 


swoją przyczynili się do u- 


świetnienia Wieczornicy Pracy w dn. 23. 
b. r. na rzecz Towarzystwa Szerzenia Pra- 
cy Zawodowej wśród Kobiet Żyd. w Ło- 
dzi, oraz ofiarodawcom za hojnie nadesła- 
ne dary składa najserdeczniejsze dzięki 


Zarzad „Pracy“, 


DRENU TETERE 
l-go ZRÓDŁA 
WIELK! WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


dztecinnych sprężynowych 


„PATBNT* 
hóżek Wylymacah 


amgsrykońskiah 


kà 43, ( 
L. 1588-51, w podwórzu. 


[BA DAM WC z 


CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA L OOMOLNSKIERD 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72- i 309-87 


+4 4420 TE A EAT TAC TEPEE a aaa a aa a E 


ry ra KIOTO Wy SON SAs 


"EISE 


DO SEKLAM GAZETOWYCH, 

SD PROSPEKTON, CENNIKÓW i t.p. 
SZKICE, RYSUNKI è RETUJSZE 

WYKONYWA. WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PISTRKOWSKA 101, TEL.157-68. 


—— 


| doctnonacccownnianaH | 


| PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


(era I-go Maia 11 
front, parter m. 1. 
kaaimnzeone o WYW od 


Od wtorku 26 stycznia i dni następnych! 


Nadprogram aktualności krajowe. 


swojej żony” | 


26. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


12 


e 


Dziś i dni następnych film p. t. 


KWIAT ALGIERU 


Twarde i pełne niebezpieczeństw życie żołnierzy Legii Cudzoziemskiej. 


W rolach głównych: przemiła paryżaneczka 


Dźwiękowe K'no-Teatry 


ODEON 


Przejazd 2 


WODEWIL 


Główna 1 


"nad www | Fifi Dorsay ==. J. Harold Murray. 


Dodatek dźwiękowy 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie’ Dziś premiera! 


Przepiękny dramat odzwier- 
ciadlający życie legji cudzo- 


= MAROKKO” 


W wykonaniu: Marleny Dietrich, Gary Coopera i Adolfa Menjou. Nadprogram aktualności filmowe 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p. w niedzielę i święta o g. 2 p. p, ostatni seans o godz, 10 wiecz. 
Ceny miejsc: I 1.25, IL 90 gr., III 60 gr. 
Następny program: „DZIESIĘCIU z PAWIAKA“ bohaterska epopea z dziejów walk Narodu 1906 roku. W rolach gł: 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubińska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn i inni. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzglądnie nieważne. 


I ociecaniażsabna | 


1 
L 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Pl. Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch“, AL 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


DOMY, PLACE we wszystkich 
dzielnicach miasta poleca Biuro 
„POLRUCH”, AL Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01, 


OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert 1 wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pełnym ruchu do sprzedania tanio. 
Zgłu8z. Biuro „Polruch” Al. Koś- 
ciuszki 27 tel. 141-01, 132-01. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający sie na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, Zwoliński. 


MEBLE! 

modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 1219 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupn.o 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-28, 449—15 


MEBLE 
krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne, 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
61 Piotrkowska 61 
w podwórzu. 


MEBLON. 
Prenumerafa 


36—8 


Ogłoszenia drobne | 


EZAR ZPS A ET OR ETS "PREZ TRZA EŃ 


RASA ogniotrwała tanio do sprze 
dania. AL Kościuszki 36, front, II 
piętro, m. 14. 100 
—— — c NE WRA NW | | m 
FORTEPIAN (gabinetowy) lub pia 
nino pierwszorzędnej marki, w do 
skonałym stanie, kupię. Oferty z 
podaniem firmy instrumentu sub 
„Gotówka do administracji. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Porannego* sub. 


kád 


„WYCIECZKA autem”. Czekam 
w środę, 27.1. o godz. 20-ej, mięjy 
sce i znaki podług listu L. Z. 


ZGUBIONO broszkę pamiątko- 
wą na Wieczornicy Pracy. £as- 
kawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem. Zielona 8, 
Korn. 027 —1 


W ZWIĄZKU z zarzutem po- 
stawionym kierownikowi agen- 
cji prasowej Wap St. Rajchowi 
oświadczamy, że uczyniliśmy to 
we wzburzeniu i niniejszym je 
eofamy. M, i H. Kahan. 


— 


herbate, Kawe I Kakao 


w puszkach blaszanych sprzedaje- 
my po cenach niskich, Poszukuje- 
my wyłącznych odbiorców na po- 
wyższe artykuły do sprzedaży 
ratalnej. „ATLANTIC", Warszawa, 

Karmelicka 11, 


DLA CHĘTNYCH PRACY NIE 
MA BEZROBOCIA! 

Każdy może kilkaset złotych 
miesięcznie zarobić sprzedając na- 
sze bardzo pokupne artykuły gu- 
mowe domowego użytku. Klijente- 
la nasza zasilana będzie stale inne 
mi patentowanemi nowościami, 
Żądajcie prospektów. Firma Krain 
i Fesser, Katowice, Kochanowskis 
go Nr. 4. 1935—5 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodel zi. 4.60, za odnoszenie — 


4Ograszy, z przesy'Bą pocztrwa w kraju — z. 6,— zacranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


1-2-3-4-5—POKOJOWE mieszka- 
nia, wszelkie wygody tylko za ko 
morne, słoneczne, frontowe, w no- 
wych domach w śródmieściu j na 
peryterjach poleca Biuro „POL- 
RUCH” Al. Kościuszki 27 telefon 
141-01, 132-01. 


t 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mat- 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatora poleca 
biuro „Polruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


REPREZENTACYJNE lokale przy 
ul. Piotrkowskiej, parterowe, pię- 
trowe większe i mniejsze poleca 
Biuro „POLRUCH” Al, Kościuszki 
nr. 27, tel. 141-01, 132-01. 


Z KLATKI SCHODOWEJ 2 — 3 
— 4 umeblowane pokoje do wyna- 
jęcia od zaraz. Śródmiejska 12, 
ni. 4, fr. 2 piętro. Tel. 126-87, do 
12 rano i od 3 — 5 po poł. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
ew. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


2-3-4-POKOJE umeblowane z uży- 
walnością kuchni, frontowe, do od 
zajęcia zaraz. Nawrot 17 m. 11 fr 
I piętro, tel. 141-43 w godz. cd 
2.30 do 3,30 od 8 do 9 wiecz. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neczny, front I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpo- 
wiednie dla lekarza lub adwoka- 
ta, do wynajęcia zaraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 do 12 rano. 


2 ELEGANCKIE pokoje z ume- 
polowaniem lub bez do wynajęcia 
w pierwszorzędnym domu. Piłsud- 
skiego 76 Narutowicza 16, 
front, I piętro m. 2. tel. 132-95. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


Ogloszenia 


Do akt. 
Nr. 149 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodzi, 
rewiru XIII-go 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. o- 
głasza, że dnia 
4 lutego 
1989 r. od g. 10r. 
w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej 19 
odbędsie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Karola Stocka 
i składających się 
z urządzenia skle- 
powego 
osgacowanego na 
sumę 650.— 
zgodnie z art. 1070 
U.P.C. niżej ceny 
szacunku, 


Łódź, 23.1.32 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


SCHUMANN: 


j bódzka ORKIESTRĄ FIRHARMONIEZNA ; 
jj Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 


SALA FILHARMONII 


WTOREK, ©" >** 


KONCERT POPOŁUDNIOWY 


Walerian Berdjajew 
Claudio ARRAU 


Pianista światowej sławy. 


Tel. 213-84, 


lutego 1932 r. 
o godz. 3,30 po poł. 


Dyrygent 


ł 
p 


| 


Solista 


W programie: 
Uwertura do op. „Wolny strzelec" 
Symfonia „Z nowego świata” 
Koncert fortepianowy 


2 POKOJE, sypialnia i gabinet, z 
korytarzem, telefonem  odnajmę. 
Kilińskiego 105, m. 10, fr. 3. tel. 
102-97. 


ZŁ. 50 — POKÓJ umeblowany 
miły do wynajęcia, Piramowi- 
cza 2, m. 20, prawa oficyna. 


ZŁ. 30.— pokoik, wszelkie wygo- 
dy, wynajmę. Karola. 3, m. 4, front 
I piętro. 

+ — .- « "A «wzm mma” "p. A> R MrT Te 
ELEGANCKIE 2 pokoje umeblo- 
wane, używalność wygód, dla o- 
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwokata, do wynaję- 
cia zaraz. Piotrkowska 18%, m. 4, 
front, IE piętro, tel. 10938, od 
10 — 12 i od 3 — 5. 

ŁADNY umeblowany pokój tanio 
wynajmę.. Piotrkowska 56, m. 38, 
lewa of., 3 piętro, II wejście. 


DWUOKIENNY, duży, ładny po- 
kój umeblowany odnajmę. Połud- 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


POSZUKIWANY lokal biurowy lub 
mieszkalny 8 — 10 pokojów z cen 
tralnem ogrzewaniem. Oferty dc 
administracji „Głosu Porannego” 
„Poważna instytucja”, 


POKÓJ umeblowany, Sienkiewi- 
cza 37, m. 17, front, II piętro, win- 
da. Telefon 202-03. 101 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy. (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 Zì; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


SŁONECZNY pokój umeblowa- 
ny z wszełkiemi wygodami ta- 
nio do wynajęcia. Sienkiewicza 
9, m. 61. 108—1 


BM Zamiejscowe B 
WILLA w Rudzie Pabjanickiej 
z 2-morgowym lasem, miejsco- 


wość sucha, willa dochodowa; 
bardzo tanio do sprzedania. — 


Zgłoszenia: Biuro „Polruch*, 
Al. Kościuszki 27, tel, 141-01, 
132-01. 


W KOLUMNIE place 1350, 6425, 
8000 metrów kwadr. oraz różne 
wile okazyjnie poleca Biuro „POL 
RUCH” Al. Kościnszki 27 tel, 
141-01, 132-01. 


HENEROLDGICZYA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL, 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiedz. 
14i— 2 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielężświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Reklamy tekstem 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


raz, najmniejsze zł, 1.20. 


o 50%, drożej, firm zagr. 1000. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiajscowe obliczane są 
Za ogł tabslaryczne lub fantaz, dodatk. 50, O 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


l. dwukolor. o 50% drożej 


